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Piotrków—Tomaszów—Radomsko, niedziela, dnia 7 lutego 1937 r.- < Cena 10 groszy. Rok XXIII 
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wej NAJWIĘKSZE i JEDYNE PISMO CODZIENNE TE w Piotrkowie w dużym 
_ nakładzie w bogatej treści ROZPOWSZECHNIONE na terenie całej POLSKI ŚRODKOWEJ 
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5ZKI D DLA TA TEATR , 


Teme prang miłości: i fikry AaBs publi- 
czności Liliany Haryey i Willy Fricz w najnowszym | 
przeboju sezonu p.t. 


tk] CZARY: | Czarne róże”. 


„w „Piotrkowie 


i -~ Królowa polskiego ekranu JADWIGA SMOSAR- 
KINOTEATR SKA- oraz WITOLD ZACHAREWICZ w filmie p.t. 


KOWOŚCI- „BARBARA. RADZIWIŁŁÓWNA: 


- emocjonujące „obrady. sejmu niottkowskiego.. 
i wóPiafzkawie! Ceny miejsc zwykłe 


Nadi prógram: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


a LL) DJ O ODJ J)_D)J)D)J)Q2Ź: 
o mazu PE T Początek :o ;godz. 5 p.p., w niedziele į święta'o godz. 3 poypoł. 


„|. „Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3,po poł. 
MIE 


y 


: szy wypadek na kap. Wanda” włowym Bytom 
a | | | [I i. 3 i f (WIM l | 
Trzech górników strąconych w. przepastną glebie. szybu- 


wia „Wanda“ (Lithandra) w No- | śrub, po które udał "się na powierzchńję |spadłszy „na pierw szy .pomost spowodowały | nożna wydóstać na powierzchnię po „dwu 
ytomiu była w ub. piątek wieczó- dósarz Bobrowski. Krótko: potem, nastapi. |; jego” załamanie! się, co skolei doprow zadziło | dniach. 
PE RED sttasznego nieszczęścia, ofia- |ło załamanię się pomostów. nad F Błażycą | de załamania się reszty * pomostów ido ka-| : Na: miejsce wypadku: przybył. natyche 
ieg padlo trzech zatrudnionych. w | mi cieślami Bojdolem, Szczęsnym i Błażycą, | tastrofy. miast naczelnik Okręgowego Urzędu Góre 


ni: robotników; zajętych przy pra- PRZY” CZYM MASY DRZEW DO ZĘSNY 7 niczego w Chorzowie, inż. Kieszek, który 

W ma stycyjnych w szybie głębokini na STRĄCIŁY NIESZCZĘŚLIWYCH | POST! FAO SH BACA wydał stosowne zarządzeńia. Wypadek wys 

śtrów.: Oto ich nazwiska: W GŁĄB SZYBU, W T. ZW. ŻOM-: PET aian e. > _fwart na załodze kópalni „wstrząsające ' wta" 

= Emanuel, Szczęsny Augustyn i| PEL, NA DNIE. KTÓREGO, DO | oMiSt ślusarz Bobrowski ' tylko 'szczę* | żenie z powodu Skolić zości jakie mu towa. 

ca EA wszys - CZA $iwemu zbiegówi okoliczności zawdzięcza, ł b Siy kos 

dni > yscy żonaci i posia WYSOKOŚCI PIĘCIU METRÓW. 5 rzyszyły 1 jest żywo przez ro otników ko 

odzinę. ZNAJDUJE SIĘ WODA. » | że nie podzielił losu śwych towarzyszy: pra- | mentowany. Rów nież w samym Nowym 

REM należeli do, ZZZ. ; e] SY: Bytomiu nieszczęście na kopalni „Wanda“ 
SE w krytycznej „dla. siebie |Trzypuszczalnie wypadek 7 spowodowały Ze. względu na trudne warunki dostę- | obiło się silnym echem. 


hoy dnieni. byli: wraz z czwartym | złomy lodu, które: pod: wpływem odwilży |pu do: miejsca wypadku należy. liczyć się |. Jak nas informują,  <Blażyca. :osierocił 
Przy ikiein; ślisarzem Bobrowskim przy | oaerwały „się z oblodzonego nadszybią: 4 z.tem, „że zwłoki ofiar: znieszczęścią będzie |>„nę į troje dzięci; Szczęsny: żonę i 2 dzieci 
EAA £Caniu kierownic: Prača odbywała z = à : a Bojdol żonę 13 dzieci. 
ni a Okości 490 mtr. Nad pracujący- Dochodżenia w tęj tragicznej sprawie 
dnia W)! tat; > wało się osiem pomostów, Sami przeprowadza przedstawiciel : Okręgowęgo 
yałowA Oko rali na dziewiątym pomoście. — Urzędu Górniczego w Chorzowić fnż."Ąna- 
b) godz, 20-ej , pracującym _ zabrakło sewicz wraz z zarządem kopalni. 
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me | Specjalny radioreportaż 


ab U kongresie w Manilii 


Wy gi RSZAWA. ‘Dnia 7 lutego w niedzielę 
aż por Rej, Zadio nadaje specjalny reportaż o kon- 
ć © cza! ! becia euc arystycznym, odbywającym się- o- 
jziny ba” RS W Manilli.- Reportaż ten wygłosi przed 
a dem ks. prałat dr.. Tadeusż Jachimow- 


b Pogoda na: niedzielę 


Zaschmurzenie zmienne Z „orzelóżnymi opa* 
dami. orzeważnie w postaci deszczów. 1 Iekkie .0* 
chłodzenie, porywiste wiatry północno - zacho, 
dnie 


MIMIKA NAWY AYN 
— ' Ostrzeżenie! 


Ostrzegam moich Szan. Klijentów przęd | 
EDWARDEM STACHONIEM 


Wymieniony- niema więcej prawa iykasowagija 
moj ich należności, ani przyjmowania „dła: mne 
żadnych: zleceń; wydane ,mu upoważnienie ró” 
wiłocześnie unjeważniarn. < „y (6499) 


IGOR DEMIAN. biuro ogłoszeń „Larum* 
Katowice, Damrota 6 — (elefón 35669 ' 


DAYTONA NANA 


Slub ks. Windsoru 
Z p. Simpson w kwietniu 


LONDYN. Jak donosi. „Daily Express“, ks. 
Windsor poślubi panią Simpson w końcu 
kwietnia. Uroczystość zaślubin, która ma być 
bardzo skromna, odbędzie się w Wiedniu luk 
na zamku Enzesfeld. Pani Simpson przybędzie 
do Enzesfeld 24 kwietnia. Ks. Windsor i pani 
Simpson -wezmą ślub cywilny. Nie jest pewne, 
czy ktokolwiek z rodziny księcia będzie obec 
ny: na ślubie, chociaż jak donosi dziennik, ksią 
że Windsor zaprosił swych braci księcia Ken- 
tu i księcia Gloucester. Siostra księcia Ks. Ma- 
ry wyjeżdża z Londynu do Enzesfeld z wizytą 
do brata. Zabawi ona tam kilka tygodni, 


Zmiana ustroju 
w Turcji 


P 
ks” u palwa w niedzielę Ojciec Św. wygłosi 
ę i dig pe aictwem stacji radiowej:-w Watyka- 
| ugane orędzie do kongresu w Manilli 
ot tó" Rawą ziel kongresowi apostolskiemu błogo- 
Y» Tre ki stwa, polskie radio, 'o ile tylko warun- 

0 ta snalczne pozwolą stacji watykańskiej, re- 
ie W gy ję ane będzie błogosławieństwo 0j- 

tego, 


każ w Lek specjalnej audycji radiowej z 0- 
dadzą TE EN eucharystycznego w Manilli o 


Skład. fabryczny 
Pianin i fortepianów 


B. SOMMERFELD 


3 maja 36a, tl. 348-98 
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tysiące złotych 


ci 4 RSZĄWĄ „ Jak twierdzą w. kołach . aw 


ils du SE: nica He je na wyrób malezo sa” 


dał Mż wie tej wyjechało za grani cę kilku 


wy d ROLNA ł techników . którzy. pracują nad ANKARA. Wielkie zgromadzenie narodowe 
je na% Ach: M zagadnień technicznych i kaiku- uchwaliło w. piątek na wniosek premiera, dd- 
gen‘) Mdachi p Mi pewiéh czas spędzili oki w niosłą zmiaLe+konstytùci; republiki tureckiej. 


| OP” l zanata, wyDetrojt. | W, kołach facho" s a s Oka” da ai: zy zasad kudow Pepa. 

s Wie da się na.ogót sceptycznie na pro lsk. it łym świate ka „I t ańskiej: republikanizm, nacjonalizm, demo 

z Dnia 6 bm. Stolica JES: a święciła wraz z:catym'Swrtatem`katóliekim piętnasta rocz- Ai 

wO | Ea > t wierz apolkinty. Rówale_ niską |. póntyfikatu Papieża Piusa XI, byłego Nuncjusza Apostolskiego w Polsce (lata ij zm. państwowość. laicyzm "i - tewolutyi 

g z wę” owej Sive prod ay ple petso AE EA APA, ).; Ożywiona działalność i niezmordowane oddanie się obowiązkom pontyfi- EG najs aI, DERE E 
Śr i uzei, niej wiadomo również, I jako Głowy Kościoła od pierw kiwili id- BE 

7 katu oto treść panówania Piusa XI j Yy pie szej chwili: powoła. 
Samochód bedzie odpowiedni na nasze, watao trow papieski RO ludową partiją- republikańską. a 


em; 


CIMSKIE 


bilcie prawdziwie najlepsze "m OKO 


Sir. 2. 


WARSZAWA (tel. wł:;) Wczoraj przez cały 
dzień od godziny 10 począwszy obradowała ko- 
misja budżetowa Sejmu w dalszym ciągu nąd 
rządowym planem inwestycyjnym. O ile chodzi 
o szczęgółowe pozycje projektowanych przez 
Rząd imwestycyj, to w przemówieniach swóich 
poszczególmi ministrowie podali niezmiernie cie- 
kawe dane. 

Minister Przemysłu i Handłu p. Antoni Ro- 
man mówił o inwestycjach przypadających na 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu i stwierdził, 
iż dotyczą one dwu zagadnień zasadniczych, a 
mainowicie kwestyj energetycznych, a więc elek- 
tryfikacji i gazyfikacji kraju oraz inwestycyj, 
związanych z morzem. Charakterystyczną ce- 
chą dotychczasowego wykorzystywania naszych 


środkowane zostało głównie na jednym krańcu 
Rzeczypospolitej tj, w. Zagłębiu Węglowym. 

Według -.słów Ministra Romana, dążeniem 
Rządu jest z jednej strony możliwie najdalsze 
rozprowadzenie tej energii. po kraju, z drugiej 
zaś uniezależnienie od źródła energetycznego, 
ześrodkowanego w jednym miejscu. 

Przechodząc do szczegółowego zagadnienia 
elektryfikacji- Minister Roman stwierdził, że 
Polska spóźniona jest pod względem elektryfi- 
kacji o jakieś 25 lat w. stosunku do zachodniej 
Europy. -Na jednego mieszkańca w. Polsce przy. 
pada około 90 kilowatogodzin (KWH) rocznej 
produkcji energii. elektrycznej, podczas gdy. na 
zachodzie Europy i w Ameryce Północnej pro- 
dnfycja ta przekracza 1000 KWH na jednego 
mieszkańca. 

Omawiając szczegółowo plan elektryfikacji 
Mimister Roman stwierdził, że pierwszym zada- 
niem w tej dziedzinie jest pokrycie większych 
obszarów kraju gęstymi sieciami rozdzielczymi 
wkręgowymi, które podniosą konsumcję energii 
żlektrycznej: Program imwestycyi elektryf ka- 
tyjnych przewiduje w ciągu czterech lat wyda- 
tek na ten cel, 126.25 milionów złotych. W bie- 
żącym roku_ przeznaczone zostaje na elektryfi4 
kację zaledwie 12 milionów złotych. 1 

Wprowadgenie -żastosowania elektryfikacji 
do wawsztątów pracy zwiększy: wydajność i sżyb:- 
kość wytwórczą, obniży. kogzta produkcji, „da 
dmaczne ułatwienia w dziedzinie komunikacji i 
przyczyni' się do powstawania nowych gałęzi 
wytwórczości, a tym samym do złagodzenia bez: 
robocia, 

Następhie Minister Roman przeszedł do 
spraw 'gazyflkacji, stwierdzając, że przede 
wszystkim gaz zięmny stanowi bardzo wydajne 
i dogodne źródło eńergii cieplnej ze względu na 
wysoką wartość opałową Do ważniejszych złóż 
gazowych w Polsce należą Borysław, Bitków, 
Pasieczna, Siodło Potockie między Jasłem a 
Krosnem, Siodło-Górki, Strachocina koło Brzo» 
zowa oraz Daszawa koło Stryja. Obecnie plan 
inwestycyjny skoncentrował się o ile chodzi o 
gazyfikację' na jedriym zagadnieniu. Jako náj- 
pielniejszą uznano gazyfikację połaci kraju, o- 
bejmujące centralny rejon przemysłowy radom- 
ski i rejon między Wisłą i; Sanem, w którym — 
jak tô już zapowiedział. Minister Kwiatkowski — 
powstać mają w krótce poważniejsze <zakłady 
przemysłowe, Źródłem energetycznym będą ko- 
palnie w: Roztokach, która ostatnio wydaje 615 
metrów sześciennych gazu na jedną minutę.. 
Pian inwestycyjny objął budowę gazociągu; któ- 
ry.prowadził będzie z Rostek do Sandomierza, 
gdzie przekroczy Wisłę, a następnie do Lubie: 
ni, gdzie rozgałęzi się na odnogę zachodnią do 
Skarżyska i półmocną przez Kiedrzyń do Pionek, 
W. części południowej przewidywane są odnogi 


W. tych dnia 

spraw zagranicznych Turcji Rueszdi Aras. 

Widzimy go (na lewo) w rozmowie z minie 
- strem Ciano. 


ch bawił we Włoszech minister 


Wielki plan elektryfikacji i gazyfikacji kraju 


Programowe przemówienie ministra Romana 


fródeł energii jest to, iż wykorzystywanie ze- | 


Kiedzieta, dnia 7*go litego 1937 r. Nr. 38: _Nr. : 


należy działania całego szeregu przyczyn, KME 
pozwolą. na spokojne rozładowanie: „bezrobośj= 
na wiosnę bieżącego roku. Wśród tych P 
czyn Minister Kościałkowski wymienił progr 
inwestycyjny, . którego wykonanie pow: 
wchłonąć znaczną część bezrobotnych oraz 
budzenie inicjatywy prywatnej na odcinku | 
westowania, co stworzy dodatkowe możliwo 
zmalezienia pracy. 

MIN. PONIATOWSKI PRZEDSTAWIŁ 


program inwestycyj rolnych 


na który w pierwszym rzędzie składają $i% PĀ 
boty melioracyjne i komasacyjne, przy któ A 

główny koszt polega: na przenoszeniu budya p 
ków i gospodarstw osadniczych w ad obie |": Rej. 


konywaniu rurociągu przypadnie województwu 
krakowskiemu, Ilwowskiemnu i kieleckiemu. 
Następnie Minister Roman. omówił szczegó- 
łowo inwestycje morskie, na które składają się 
prowadzenie dalsze rozbudowy portu w. Gdyni 
kosztem około 86 milionów złotych oraz w Wiel- 
kiej- Wsi, przystani w Pucku i Jastafni oraz in- 
westycje w zakresie rybołóstwa morskiego. 


do Rzeszowa, do Mielca i do Nisłka oraz odnoga 
od istniejącego gazociągu Roztoki, Mościce, «d 
Pilzna do Dębicy, . Długość głównej trasy wy- 
nosi około 250 km, a odgałęzienia około 100 km. 
Inwestycje te wykonane zostańą w ciągu dwu lat 
kosztem około 12 milionów złotych. -Główna 
zęść kwoty inwestycyjnej przypadnie hutnictwu 
Śląskiemu, natomiast robocizna przy samym wy- 


Inwestycje w dziedzinie komunikacyjnej 
przedstawił Minister Ulrich 


Następnie Min. Ulrich zobrazował program in- 
westycyjny w dziedzinie budowy mostów oraz 
prac wodno-inwestycyjnych. 


Po zobrazowaniu: dotychczas wykonanych in- 
westycyj kolejowych' za sumę około 1.380 milio- 
į nów złotych, które jednakże daleko jeszcze nie 
zaspakajają potrzeb sieci kolejowej, Min. Ulrich 
stwierdził, że obecny plan inwestycyjny przewi- 
duje.na rok 1937 budowę: nowych linij kolejowych 
za sumę 8 i pół miliona złotych w granicach tej 
sumy zostanie ukończona budowa linii Sierpc-Bro 
dnica, rozpoczęta zostanie budowa łącznicy w 
Płocku między prawym i lewym brzegiem Wi- 
sły oraz szerag robót przy mostach kolejowych na 
nowo zbudowanych liniach kolejowych oraz u- 
dział w budowie mostu -kolejowo drogowego w 
Płocku przez Wisłę. Ponadto ogólny koszt budo- 


Program na rok 1937 przewiduje kosztem -6 
milionów kontynuowanie robót przy budowie 
zbiornika na Brynicy w Kozłowej Górze wraz z 
regulacją Brynicy, dokończenie budowy zbiornika 
na Sole w Porąbce i rozpoczęcie budowy zbiornie | 
ka i zakładu wodnego w Czechowie. Kosztem 5.700 
tysięcy złotych przeznaczonych zostanie na re- 
gulację potoków górskich w dorzeczu Wisły i Dnie 
stru, regulacją Wisły dla przystosowania jej.do 
żeglugi, regulację Warty i usprawnienie zachod- 


mleczarskie w wysokości 
oraz budowy chłodni w Łodzi i na .wść Ch 
kraju bądź w Wileńszczyźnie, bądź w wojewośm 
twie białostockim, $ 


IW obszernej dyskuś! 


KTÓRA TRWAŁA PRZEZ CAŁY DZIEŃ WOŻÓRI si o 


To też u 
»Służba 


wy rozbudowy 4 przebudowy istniejących już li- |“ 4 RAJS „e Narog 
nij kolejowych oraz węzłów i stacyj wyniesje 38 | nich kanałów żeglugowych, rozbudowę portów wi Er komisji wszelkie lecka y 
% miliona” złotych. Plan inwestycyjny nwzględ- | !enych, usprawnienie drogi wodnej Przemsży i | poruszone zostały na  terenio poseł Kamińsą W ku y 
nia również obszernie budowę dróg publicznych, | ochronę Krakowa przed powodzią, a wręszcie ko- | S7ZCZ%8Óly planu inwestycyjnego. Poi do plan" Uczestn 


wysunął szereg zastrzeżeń w stosunku systefh 
stwierdzając, iż jednostronność naszego Shh spi- 
gospodarczego, która pociąga za sobą latwoń? ~ 


A 125 i wypa 
raliżowania życia gospodarczego na wyp le towetłomy 


+ Drzysi: 
»Bragnę 


<Klego i 


sztem 8,800 tysięcy złotych rozbudowę dla że- 
glugi wschodnich dróg wodnych, w szczególności 
kanału królewskiego, augustowskiego i Ogińskie- 


a przede wszystkim na wschodzie kraju. M. in. u» 
kończone mają zostać odcinki dróg Radom — Kięl- 
ce, Kraków — Zakopane, Sosnowiec — Częstocho= 


wa — Piotrków, Łódź — Kalisz. W 1937 roku bu- że Ni Willi i ; eoe > lan wi 

dowa dróg państwowych obejmie 120 km. kosztem osły $ a are kz Ep e S add AM e Aea pei pd Posał Kami e 
i p 7i 91 . í . j pry zy 4. y 

6. milionów: złotych oraz subwencyj w. sumie 234 ski wyraził wątpliwość, iż wydaje się, śżk gdyDYĄ 


miliona złotych na drogi samorządowe. _ KOŚCIAŁKOWSKI PRZEDSTAWIŁ 
udział Funduszu Pracy w robotach 
inwestycy inych 


my nie liczyli się z możliwością zakłócenia poz 
ju tylko na granicy wschodniej. Tymczasec i, 
zdaniem — nie należy przewidywać, 28 2m rje 
pieczeństwo od wschodu może stać się post 


aktualne od niebezpieczeństwa z zachod 


z miński uważa zæ zagadnienie paląca ściowych 
na_rok budżetowy 1937/88. Pundusz' Pracy po|sięcy złotych, na budowie publiczne 1,118 ty- | lizację okręgów przemysłowych, dasr wsch 


wyeliminiowaniu -10 milionów „złotych na akcję 
zatrudniania bezrobotnej młodzieży dysponuje 
na zatrudnienie bezióbotnych kwotą 40 milionów 
złotych. „Z „sumy” tej:na inwestyoje komunikas 
cyjne preliminowanych zostało 1558 tysiące zło« 


wócy,złotych, na projekty i pleny pół miliona 
złotych, na akcję rolną 1 milion złotych; na re- 
zerwy pozostawione 1 milion złotych. Minister! nie — zapytuje poseł Kamiński na wyP 
Kościałkowski stwierdził, że <mcżl/wość zatęnd+| pokoju. na zachodzie,. a, można przecież fi 
nienia g kredytów Funduszu Pracy jest znacznie zdaniem — przy niewielkim. WySiKU 
tych, ną, melioracje i obwałowanie rzek 5205 ty- |mmiejsza, niż to miało miejsce w bieżącym roku wym wyzyskać siły, wodne ona têrenget <= 


lez, 
sięcy złotych, na urządzenia miejskie 29,829-ty- budżetowym. Nie mniej jednak spodziewać się nich. IE e) 


i surowcowych, Źródła energii na teren sg się 5ł8] 
dnich oparte są o-węgiel -górnośląski. C gdek niey 
| 
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LONDYN. Prasa angielska przynosi w | deł niemieckich wiadomość, że podczas po- | pozostali są przesłuchiwani przez każ U elean. 
ostatnich dniach obfite wiadomości,, doty- | niedziałkowej egzekucji skazanych w pro- sprawie oskarżonych, którzy 5024 Eaki 
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Arbietsdienst a położenie 


Arbeitsdienst jest z pozoru sądząc formą 
ien aci: pracy o celach 'wyłąćznie 'spo- 
czyn, któych į gospodarczych. 
bezrobot® 


„Polityczny sens "wprowadzony do orga- 
m inwóś y p ustawą z dnia 26.:6. 1935, nadającą 
mwestytiini,,; Pracy. skrystalizowane już formy nie 
dą A istoty. rzeczy, bo wszystkie organi- 
ie emieckie mają w większym lub mniej- 
niu za zadanie wychowanie: w: du- 
*rodowo-socjalistycznym. 
i 9 też ustawa „o służbie pracy“ w $ 1 po- 


jj tužba pracy jest honorową służbą niemiec- 
narodu, Wszyscy młodzi Niemcy obojga 
ks obowiązani pełnić służbę ku korzyści 
„m; arodu. Służba pracy powinna wychować 
"z ką młodzież'w duchu narodowego socja- 
dj U U wspólnocie narodowej.“ 
ję. CEstnicy zaś obozów składają następu- 
Przysięgę: 
ski, 39 zachować Fuehrerowi Państwa Nie- 
„„ 59 i Narodu, Adolfowi Hitlerowi nie- 
€rność, pragnę być posłusznym (ną) 
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A finanse prog pełnieniu wczorajszej notatki z przebie- 
K wsch å Doris P. Mackiewicz przeciw redaktorów! od- 
Ś A lalnemu „Polski Zachodniej“ p. Cholewie 
Thog 


My poniżej obszerną relację z procesu: 


a 
88 miyi p. Mackiewicz o sobie 
„„ | swej misji politycznej 


ya latwieniu wstępnych formalności i zre- 
Taa stron z ugody, proponowanej przez 
v l Wszy zabiera głos oskarżyciel prywatny. 
l szybk h > A È 
cd W) 0 i sędzia zmuszony "jest. hamować je- 
p. uFezcję 
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Riego ackięricz zeznaje, ż6 zna adwokata Grab- 
ly, Z czasów studiów akademickich w Pozna- 
pobytu 
jest w 
chciałby się z nim zobaczyć. P. Grabski 
ackiewicza kilkakrotnie." Rozmów na te- 
rgodyy 708 nie prowadzili..Po upływie kil- 
utis? Zloty} R ! p. Mackiewicz przybył. do Katowic i 
ką M Obieg. yte p: Grabskiemu, u którego został 

domenę." Również i tym razem nie poruszali 
ol lep 4 Politycznych w swych rozmowach po 

bogę le p. Mackiewicz chciał uzyskać wiado- 


5%; 
i lednym z b. posłów że Śląska, wrogo u- 
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Ę Dia przez_niego „Słowa”.orąz powo- 
ycia prawicy narodowej, składającej się 
ży konserwatywnych . Wileńszczyzny. 
Piz zę Y tym, że „Słowo“ wileńskie subsydio- 
mian 2 pieniędzy pochodzących ze składek 
ileńskich. Uważa jednak, że nie ma to 
ego z pieniądzmi, jakie on pobiera za 
R że redakcji „Slowa“. W dalszym ciągu 
z faz. rek ziemiaństwa! do Marszałka 
g b. Sto ył ujemny. do czasu” przewrotu ma- 
s prz, Unek ten uległ zmianie po przewro- 
wę w ecem oskarżyciel sobie przypisuje za- 
w. 7% dzieje, 


m, Uwa 
Pawa? gach 
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p. Mackiewicza ogromnie raziło je- 


Naj a, 


Nastan |? 
A SRR obrońca Kisielewski stawia p. Mac- 
, ża ia, na które on odpowiadając, o- 

ubiegłe Katowicach był poraz pierwszy na 
ion: Jo roku, jeśli nie brać uwagę jego 
80 pobytu w czasie przejazdu z 

ża le, kto atowicach bawił przez dwa' dni. Na 
tiet dA. Slask, informatorem jego w czasie po- 
w ej k u P. Mackiewicz odmawia  wyjaś- 
westii. Na dalsze pytanie obrońcy, 

p. Mackiewicza do Katowic był po- 


y ; 
mu tylko chęcią złożenia rewizyty p. 


celem powierzenia mu misji poli- 
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iw anie się na osobę Marszałka Piłsud- | 
ywanie, że Marszałek zaprosił p.' 


idności polskiej w Niemczech 


jemu i naznaczonym przezeń kierownikom, su- 
miennie wypełniać obowiązki mojej służby i być 
dobrym towarzyszem wszystkich przynależnych 
do Państwowej Służby Pracy.“ 

Zdawałoby się więc na podstawie przyto- 
czonych tekstów, że „Arbeitsdienst“ jest rów- 
nież formą organizacyjną jedynie narodowe- 
wego socjalizmu, którego istotą jest wiara w 
bezwzględną wyższość rasy nordyckiej nąd 
innymi narodami, co zdawało się wyłączać 
od udziału w obozach pracy nie tylko żydów, 
lecz i inne mniejszości narodowe. 


Tymczasem Związek Polaków w Niem. 
czech otrzymał od władz niemieckich wyjaś- 
nienie, że. obowiązkowa : służba pracy doty- 
czy również. Polaków. 

Mało: ważną jest rzeczą, podkreślać. ja- 
skrawe przekroczenie zasad rasizmu: germań- 
skiego, za jakie niewątpliwie uznać : należy 
kierowanie młodzieży polskiej: „ku ,wspólmo- 
cię narodowej w duchu narodowego socjali- 
zmu.* 

Stokroć ważniejszym jest uświadomić so- 
bie, że poprzez Arbeitsdienst dorastające po- 
kolenia młodzieży polskiej będą poddane jak 
gdyby.. mimochodem systemowi wynarada- 
wiającemu, który wszystko łamie. Tragiczna 
wymowa słów przysięgi: „Pragnę zachować 
niezłomną wierność Fuehrerowi Państwa 
Niemieckiego i* Narodu, Adolfowi Hitlero- 
wi...“ nabiera ostrości w obliczu ostatniego 
przemówienia Hitlera, ogłaszającego światu, 
że dla pokoju trzeba by mniejszości narodo- 
we, które są zmuszone żyć poza granicami 
swych państw, były lepiej: traktowane. 

Czy wodz narodu niemieckiego 
również o 135 milionowej rzeszy 
zamieszkałych w Niemczech? 


Niedziela, dnia ?-go lutego 1933 roku. 
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A. przecież ludność 'tasżyje, istnieje, lecz 
myślał nie może się doczekać poprawy. bytu W Ta- słęboko :przenikające naturzine ciepło plszczańskiezo 


Polaków, |mach tego państwa, którego Wódz walczy o 
poprawę losu mniejszości, 
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MACKIEWICZ ODPOWIADA, ŻE PRZYJECHAŁ | przez Tyszkiewicza i Janusza Radziwiłła = od- 
DLA CELÓW POLITYCZNYCH I DLA NAPISA- | powiada, że słyszał o tym. 


NIA. NA PODSTAWIE ZEBRANYCH MATERIA- 
ŁÓW ARTYKUŁÓW PRZECIWKO WOJEWODZIE 
GRAŻYŃSKIEMU. 

Dalej Mackiewicz zeznaje, że konserwatyści de- 
cydując się na zmianę swego stosunku do' Mar- 
szałka Piłsudskiego, czynili to z pobudek poli- 
tycznych, widzieli bowiem zdecydowane zwycię- 
stwo Marszałka. Następnie adwokat Kisielewski 
po zacytowaniu kilku wyjątków z broszury "p. 
Mackiewicza pt: „Kropka nad i* stwierdza, że 
przyjazny stosunek konserwatystów do Marszał- 
ka Piłsudskiego po przewrocie majowym wypły* 

wał z pobudek dość poziomych. 


Zeznania świadków 


Z kolei świadek adwokat Grabski mówi na. te- 
mat znajomości z p. Mackiewiczem z czasów stu- 
diów akademickich i wzajemnych wizyt, w cza- 
sie których. o sprawach politycznych nie rozma- 
wiali: wcale. P. Mackiewicz tylko. informował się 


w sprawach .organizacji robotników. niemieckich | 


w Rzeszy oraz o ZZZ. W artykule. jednak, napisa- 
nym przez p. Mackiewicza o ZZZ. świadek nie mo 
że dopatrzyć się momentów tych, których w roz- 
mowie poruszali. Zaprzecza, jakoby informował p. 
Mackiewicza o osobach czy też stosunkach poli- 
tycznych na Śląsku. 

Na pytanie sędziego, czy świadek jest ` czło- 
wiekiem bliskim Wojewodzie adwokat Grabski od: 
powiada; że Pan Wojewoda jest za wielkim czło- 
wiekiem, by świadek miał określać charakter zna- 
jomóści.. Mógłby to tylko uczynić sam Pan Woje- 
woda. Świadek uważa go za wybitną osobistość, 
której jest oddany. 

Dalszy świadek Janusz Ostrowski, dziennikarz 
z, Wilna charakteryzuje stosunek p. Mackiewicza 
do arystokracji kresowej, stwierdzając, że stosu- 
nek ten polega na redagowaniu pisma, służącego 
interesoni ziemiaństwa. Oświadcza, że nie ma wąt- 
pliwoścr co do.ideowych wartości p. Mackiewicza. 
Zależność finansowa p. Mackiewicza od ziemiań- 
stwa polega na tym, że pismo to jest wydawane 
przez grupę ziemian i przez ziemiaństwo jest sub- 
wencjonowanę. Powszechnie znaną w Wilnie jest 
rzeczą — mówi świadek — że również wileński 
„Bank Ziemski“ popiera finansowo wydawnictwo, 
w którym pracuje p. Mackiewicz. W związku z 
zapytaniem p. adwokata, stwierdza świadek, że 
prezesem „Banku Ziemskiego” jest p. Meyszto- 
wicz, znany z tego, że brał udział w odsłonięciu w 
Wilnie pomnika carycy Katarzyny II w 1903 r. 
P. Ostrowski stwierdza dalej, że subwencjonowa- 
nie „Slowa“ przez „Bank Ziemski“ odbywa się „w 
drodze udzielania ogłoszeń temu . pismu przez 
Bank przy” równoczesnym pominięciu innych 
pism lokalnych. Na pytanie obrońcy, czy świa- 
dek wie coś o tym, że-„Słowo”* subsydiowane jest 


Zeznaje następnie świadek Jundziłł, właściciel 
majątku Iwacewicze na Polesiu. W odpowiedzi na 
pytanie. p..Mackiewicza, czy słyszał jakoby Bank 
Ziemski wypłacał „Słowu” subsydia i dlaczego w 
„Słowie* tylko ukazują się: ogłoszenia odpowiada 
że instytucja wybiera to pismo, które jest jej sym 
patyczniejsze. „Słowo, jest bardziej sympatyczne 
dla Banku aniżeli te pisma, które, zwalczają zie- 
miaństwo. O specjalnych subsydiach. świadek nic 
nie może powiedzieć, nie, wyklucza jednak takiej 
możliwości. >. 

Po: wyczerpaniu listy- świadków. obrońca zgła- 
szą wniosek o załączenie do akt sądowych dal- 
szej kolekcji artykułów „Słowa“ atakujących w 
słowach napastliwych członków redakcji „Polski 
Zachodniej”. Również i oskarżyciel prywatny "pro 
si o zułączenie do'aktów. ‘niektórych . artykułów 
„Polski Zachodniej“: polemizujących ze „Słowem“, 
między którymi znajdują «się: również - artykuły, 
które ukazały się już po: napisaniu spornego ar- 
tykułu p. t. „Wprawdzie Mackiewicz — ale cham 
stwem pachnie...'. Sąd. w. części uwzględnił wnio- 
sek obu stron i dołączył do akłów tylko te arty- 
kuły, które pojawiły się przed datą 23 październi- 
ka. 1936 roku. 

Następnie Sąd zarządził 10 minutową przerwę. 

Po przerwie, zarządzonej przez Sąd oskarży* 
ciel: prywatny red. Mackiewicz zabrał. ponownie 
głos, srodze.oburzając się, że p. red. Cholewa nie 
okazał żadnej skruchy podczas przewodu sądowe 


Mowa obrońcy p. adwokata 
Kisielewskiego 


Z kolei przyszedł do głosu oprośca p. red. Cho- 
lewy 'p: mecenas-Kisielawski, który 'na wstępie 
rozprawia się z twierdzeniem p. Mackiewicza, ja- 
koby redaktor odpowiedzialny „Polski. Zachod- 
niej* miał napisać czy powiedzieć, że śródłsm in- 
formacji dla p. Mackiewicza miał hyć adwokat 


Grabski. Nikt tego nie mówił ani nie pisał. 


Zresztą sam p. .Grabski stwierdził w swych. ze- 
znaniach, że w artykułach pisanych przez*p. Mac 
kiewiczą, o Śląsku nie znalazł nic, coby pokrywa- 
ło się z treścią rozmów .jego. z p. Mackiewicżem 
w czasie spotkań czy to na terenie Wilna czy też 
w Katowicach. My mamy dobrą pamięć — mówi 
dalej adwokat Kisielewski — która natomiast, za- 
wodzi p. Mackiewicza. P. Mackiewicz twierdził w 
swym .przemówieniu, że-jeden ze szczegółów roz- 
mowy z p. Grabskim w -Walńje wykorzystał w 
swym artykule. P. Grabski natomiast kategorycz- 
nie temu zaprzeczył. P. Grabski ma rację i mówi 
prawdę, natomiast myli się p. Mackiewicz. 
Po.stronie oskarżonego Cholewy nie ma -żadnej 
winy = ciągnie dalej mecenas- Kisielewski — 


Str 3. 


KAMIEŃ NAZĘBNY 


to grożne niebezpieczeństwo! 


Kamień nazębny osadza się nie» 
spostrzeżenie na wewnętrznej stro* 
'nie zębów i może być przyczyną 
oblużnienio, a nawet wypadania 
_najzdrowszych zębów. Zwykła poa- 
sła nie jest w stanie uwolnić Was 
od tego niebezpieczeństwa. Dlo- 
tego zwróćcie baczną uwage- 
na pielęgnację swych zębów. 
Używajcie Kalodontu! W Polsce 
jedynie ta posła zawiera Sulfori- 
cinoleat pg. dr. Braeunlicha i dzię- 
ki 
mień nazębny. i zapobiega jego 
ponownemu 


temu zwalczą skutecznie ka: 


tworzeniu się.. 


ZAPALENIE NERWU 'KULSZOWEGO  uspaynja 


mułu. Gotowe do użytku kompresy mułowa „GADIMĄ” 
do nabycia w każdej aptece. — Inf.: Biuro Piszczany, 
Cieszyn III/2, 


któraby.dała się podciągnąć: pod art. 255-czy 258 
k. k. Oskarżony Cholewa nie zniesławił p. Mac- 
kiewicza, a jeżeli go obraził, to miał do tego pra« 
wo na mocy wzajemności, o której mówi artykuł 
256. k. k. Na dzisiejszym przewodzie starły Bię 
dwie ideologie — mówi mec. Kisielewski. P. Mac: 
kiewicz mieszka daleko w Wilnie, reprezentuje kie 
runek konserwatywny. Przyjeżdża na Śląsk, na 
teren zupełnie obcy sobie, którego nie znał, a ba- 
wiąc tu dwa dni napisał caly szereg artykułów a 
stosunkach- śląskich. Górny Śląsk jest dzielnicą 
którą w 90.proc..zamieszkuje chłop i robotnik. Nia 
ma na Śląsky polskiej, więlkiej własności rołnej 

Tutejszy Polak to jest chłop, który orze ziemię, 
albo robotnik pracujący w podziemiach kopalń 
lub w hutach. Oni to są na Śląsku siłą. Większa 
własność ziemska jest własnością społeczną alba 
znajduje się w rękach obcych. Tutaj, na Śląsku 
z natury też rzeczy nie mogła powstać ideologia 
konserwatywna tak, jak to ma miejsce na Wileń: 
szczyźnie. P. Mackiewicz przybył tu jako gość 
egzotyczny. Badania swoje przeprowadzał w spo: 
sób łajemniczy i nie chce podać nazwisk osób, od 
których czerpał informację dla swych artykułów, 
które mnsiały wywołać reakcję ze strony „Polskł 
Zachodniej". 

P. Mackiewiez zaprzecza, jakoby był w jakiej: 
kolwiek zależności finansowej od ziemiaństwa kre 
sowego. A jednak tak jest. Wynika to z materia- 
Mu,'jakiego nam dostarczył przewód sądowy i nia 
ulega żadnej wątpliwości, że organ. jego wspoma* 
gany: jest:przez ziemiaństwo kresowe. Jest więc w 
zależności finansowej od tego ziemiaństwa, które» 
go ideologia jest obcą „Polsce Zachodniej". 

W dalszej części swego przemówienia obrońca 
przechodzi do omówienia stosynku konserwaty= 
stów do przewrotu majowego i Marszałka Piłsud< 
skiegó, stwierdzając, 'że obóz konserwatywny opo* 
wiedział się za tym przewrotęm tylko dlatego aby 
nie dopuścić do głosu „warstw niższych” — jak 
pisał p.-Mavkiewicz w jednym ze swoich artyku» 
łów. W broszurce pł.: „Kropka nad i" p. Mackie* 
wicz protestuje przeciwko skreśleniu z Klubu My: 
śliwskiego wielkiego księcia . rosyjskiego Mikola» 
ja Mikołajewicza, który był honorowym członkiem 
tego: klubu. Ideologia, która ujmuje się za księciem 
Mikołajem Mikołajewiczem jest całkowicie obcą 
„Polsce Zachodniej" i masom przez nią reprezen». 
towanym. 

Redaktor-Mackiewicz mówił dużo o tym, że nie 
zmieniał swoich przekonań. Lojalnie w to wierzę 
Zadałem” sobie trud, aby przeczytać publikację p. 
Mackiewicza i przyznaję, że p. Mackiewica ma 
racją i że zawsze był! monarchistą, ale przyznaje 
również, że- zmiana poglądów politycznych miko. 
go nie plami. Można zmieniać przekonanie polie 
tyczne, ale pod jednym warunkiem — byleby 5a: 


{Ciąg dalszy na stronie 4-te]). 


Str 4. 


| Niedziela, dnia 7:g0 lutego 1937 r. 


EAZA, 


Opony „STOMIL” 


NĄ RAIDZIE DO MONTE CARLO 


Depesza z Monte Carlo z dnia 1 l -1937; 


DZIĘKI OPONOM STOMIL UKOŃCZYLIŚMY NA SAMOCHODZIE CHEVROLET STAN- 
DARD RALLYE MONTE CARLO 1937 STOP PRZEBYLIŚMY 6000 KILOMETRÓW 


MIMO. ŚNIEGÓW I ŚLIZGAWICY BEZ PUNKTÓW KARNYCH STOP SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE ZA WYSOKOWARTOŚCIOWE OPONY PRZESYŁAJĄ 


shować poszanowanie i umiar w ocenie poglądów 
osób, z którymi razem się kiedyś maszerowało. 


do obozu Młodzieży Narodowej w Poznaniu. U- 
staliliśmy na podstawie zeznań samego oskarży» 
ciela prywatnego, iż wiedział o tym, iż p. Grab- 
ski jest politycznym przyjacielem Pana Wojewo- 
dy Grażyńskiego, a mimo to nie zawahał się pisać 
kłamliwych artykułów o Wojewodzie Grażyńskim. 
Czy to wszystko co p. Mackiewicz robi względem 
swoich dawnych przyjaciół organizacyjnych jest 
lojalnym i zgodnym z normalnymi zasadami w 
stosunkach ogólno-społecznych, towarzyskich = i 
prasowych w szczególności. Nie zawaham się 
stwierdzić z tego miejsca nietylko jako obrońca 
mego klienta, lecz również jako człowiek interesu- 
jący, się życiem publicznym, że muszą obowiązye 
wać pewne zasady w życin politycznym Mogą 
nas dzielić przekonania, ale nie wolno nam zapo- 
minać o tym, że gdyśmy byli młodzi siedzieliś- 
my na jednej ławie i wspólne były nasze dążenia 
i cele. P. Mackiewicz sprzeniewierzył się i pogwał 
cil łe zasady, 


To, co było napisane w „Polsce Zachodniej” 
ma. sens, ma ręce i nogi. P. Mackiewicz pisał, że 
za takie postępowanie człowieka w- klubach: an- 
gielskich wyrzuconoby w ciągu 24 godzin. M co- 
by powiedziały te kluby po przeczytaniu „Nota- 
tek polemicznych” p. Mackiewicza, w których au- 
lor operuje takimi terminami jak fagasy, sługu- 
sy, mówi o sądach załeżnych i niezależnych. 

Akademia Literatury uznała, że w dziennikar- 
stwie można dopnszczać się plagiałów. P. Mackie- 
wicz był pierwszym, który oburzył się na ła i żą- 
dał cofnięcia krzywdzących zarzutów. Rozumiem 
oburzenie p. Mackiewicza, ale nie rozumiem, jak 
mógł om pisać o swoich kolegach po piórze, że są 
slugnsami i fagasami p. Grażyńskiego. Dzisiaj zo- 
stało stwierdzone, że „Słowo” uzależnione jest od 
ziemiaństwa I osób takich jak p. Meysztowicz, 
który chylił pokorwie czoło przed caratem. 
Na jakiej przeto zasadzie pisał p. Mackiewicz, że 


P, Mackiewicz złożył w aktach Sądu „Połskę 


Zachodnią” z+artykułem „Odprawa prowokacyjne- na to, że p. 


WITOLD ZECHENTER. 


Pomysł Pana Very 


Dyrektor podrapał się w łysinę. 

— No tak, jest upity — rżekł, — Zdaje mi się, 
że i on i Mareau i Vernon byli, wprawdzie ni: w „Cafe 
de la Paix“, ale gdzieindziej i dziwię się tylko, że Ver- 
non nie powiedział czegoś w tym guście, co teraz mąż 
pani. Widocznie ma on silniejszą głowę. 

Poseł de Ronet wydostał się z płaszcza i przyko- 
tysał się do dyrektora. 

— Co za durna mina! — parsknął śmiechem. — 
Co za mina! 

— Niech się pani zajmie małżonkiem — rzekł 
chłodno dyrektor Lafettal — a ja na dole poczekam 
1a mojego dytektywa. 

— Jestem, 

W. niedomkniętych' drzwiach stanął młody, smu- 
kły mężczyzna. -> 

— Chodźmy, Robert — rzek dyrektor. 

— Jakto? — Zdziwił się detektyw, patrząc na po- 
sła, trzymającego się kurczowo framugi drzwi i na je- 
ġ0 zrozpaczoną żonę. 

— Omyłka rzekł dyrektor — nie porwanie tylko 
upicie się... 

— Nie — zaprzeczył spokojnie Robert-Rctert. 
Dyrektor spojrzał poważnie na swojegó, detekty- 
Wa... 

— Robert, czy -pan się dzisiaj także wstawił? 

— rektorze, poseł de Ronet nie jest: wstawio- 
ny — rzekł detektyw, podckodząc do posłowej — Pa- 
ni pozwoli, jestem Robert-Robert, a pan, panie pośle, 


wicz, mieszkający w Wilnie odległym o 800 km od 
Katowic, nie znając Śląska, pisze o swoich ko- 
legach po piórze jako fagasach i sługusach. Na 
taką prowokację jest zrozumiała reakcja „P.'ski 
Jeśli oskarżony Cholewa zgodził się, 

artykule było użyte słowo cham- 
stwo, to stwierdzam stanowczo, że oskarżony Cho- 
lewą miał do tego prawo, ponieważ „Polska Za- 
chodnia'* była sprowokowana przez oskarżyciela 


Wspomnienie p. Mackiewicza o 
odezwie Mikołaja Mikołaje 


Z kolei zabiera głos p. Mackiewicz, który po- 
rusza znowu sprawę skreślenia z listy członków 
wileńskiego klubu myśliwskiego wielkiego księ- 
cia rosyjskiego Mikołaja Mikołajewicz, przy czem 
podkreśla jaką to „piękną" odezwę wydał ów 
książą do Polaków w 1914 roku, Następnie za 
współczuciem mówi o losach Mikołaja Mikolaje- 
wicza, który po rewolucji rosyjskiej mieszkać mu- 
siał jako sublokator w Cannes, a tu nagle w Wil- 1 
nie chcą mu wyrządzić krzywdę, pozbawiając go 
członkostwa honorowego klubu myśliwskiego, P. 
Mackiewicz rozgrzesza się sam z tego, że stawał 
w obronie wielkiego księcia rosyjskiego i uważa, 
że tak pówinien był uczynić każdy człowiek ho- 
noru Również w dalszym ciągu swego przemówie 
nią 'stara się wykazać, że jest. w -zupelnym - po- 
rządku skoro zwalcza dziś swych dawnych przy- 
jaciół politycznych. 


(Cięta odprawa obrońcy 


Krótko jeszcze przemawia obrońca adwokat Ki- 
sielewski, wskazując m. 
kiewicz entuzjazmował się odezwą księcia Miko- 
taja Mikołajewicza do Polaków wówczas, kiedy 
pierwsza kompania kadrowa Legionów walczyła | 
koledzy jego po piórze, różniący się od niego pod Miechowem. Zestawienie tych dwu momen- 
swymi przekonaniami są sługusami i fagasami?! | tów dokładnie charakteryzuje mentalność p. Mac- 


Zachodniej”, 
żeby w tym 


kiewicza. W zakończeniu obrońca zwraca uwagę | charakteryzuj 
Mackiewicz podnosi zarzuty, których 
go paszkwilu”, napisanego przez naczelnego re- | nie może potem ndowodnić I które musi cofać, jak 


MAZUREK I ZAGÓRNA 


(Ciąg dalszy ze strony 8-ciej). daktora „P. Z.“ Edwarda Rumuna. Artykuł ten na- 


pisany jest rzeczowo, spokojnie i z dużą godno- 
[ ścia. Artykuł napisał p. Rumun w formie eleganc- 


i , kiej. To zaś co p. Mackiewicz napisał o sługusach 
P. Mackiewicz należał razem z p. Grabskim „I fagasach jest dla m 


nie niezrozumiałe. P. Mackie- 


sów w Katowicach. 


ideologicznych, 


in. na fakt, że p. Mac- 


dlaczego nie podjechał pan pod sam dom tym pięk- 
nym autem nr 4089-X-76? Czy szofer z długą czarną 
brodą był tak nieuprzejmy, że nie na własne pańskie żą- 
danie wysadził pana w cieniu Panteonu i to w cieniu 
jego tylnej ściany? 

— Panteon ma czarną, długą brodę — oświadczył 
poważnie poseł de Ronet — a ten, o ma minę tak... 

— Robert! — krzyknął dyrektor. — Chodźmy 
stąd! Opowie mi pan w aucie, co pan poseł, który nie 


‘jest pijany robił pod tylną ścianą Panteonu! 


ROZDZIAŁ V, 
4089-X-76 i 1778-V-08, 


Zamknąłwszy ze złością drzwi, dyrektor usiłował 
znaleźć w ich okolicy guzik od światła elektrycznego. 

Znalazł go Roberi-Robert i nacisnął, Ale światło 
nie zajaśniało. 
— Przed chwilą jeszcze świeciło się — rzekł dy- 
rektor. 

— Ja szedłem tu po ciemku — rzekł detektyw. — 
Nie zaświecałe.n światła. Widocznie zepsuło się tym- 
czasem. 

„Dyrektor był zupełnie nie w humorze. 

— Wielka tilozofia: jeśli się nie Świeci, to się 6- 
czywiście popsuio. j 

Detektyw roześmiał się. 

— Wyprowadził pana z równowagi Fanteon z dłu- 
gą czarną IE: 

— Niech mi pan nie przypomina tego ja! — 
zgrzytną! dyeikcde. schodząc powoli po amy 
schodach. 


' — On przecież uie był pijany — rzekł Robert- 
Robert. 


— Ha! — dyrektor zatrzymał się w ciemnościach. 
— Nie był pijany, tylko jest jeszcze pijany! Także 


dowcip! 


prywatnego. Jeśli jest mowa o dwu zniesławiają- 
cych ustępach w artykule „Polski Zachodniej“ pt. 
„Wprawdzie p. Mackiewicz — 
chnie* — to stwierdzić muszę, 
trzeć się w nich cech zniesła 
zależność „Słowa“ od żubrów wileńskich została 
ndowodnioną podobnie jak i nielojalność p, Mac- 
kiewicza wobec dawnych przyjaciół politycznych, 
„Polska Zachodnia“ miała prawo tak postąpić, 
gdyż była zmuszoną do tego prowokacją i wyzy- 
wającym stanowiskiem oskarżyciela prywatnego, 

W zakończeniu obrońca prosi Sąd o wyrok n- 
niewinnicjący dla oskarżonego. 


to miało- miejsce w jednym z jego ostatnich proce- 


Ostatnie słowo p. red. 
Cholewy 


Pod koniec rozprawy oskarżony p. red. Cho- 
ewa w ostatnim słowie zwraca uwagę, że p. Mace 
kiewicz nie posiada moralnej legitymacji do pod- 
noszenia zarzutów, jakoby artykuł 
chodniej* godził w jego cześć, gdyż artykuł ten 
był tylko wynikiem niesłychanie brutalnej napa- 
ści red. Mackiewicza na dobre imię zespołu redak- 
cji „Polski Zachodniej”. Po podkreśleniu założeń 
jakim służy "„P.--Z.* oskarżony 
stwierdza, że p. Mackiewicz hołduje podwójnej mo 
ralności. Z jednej bowiem strony uważa on, że je- 
mu wolno znieważać ludzi, nie mu zresztą nie win 
nych, to z drugiej strony, skoro ci ludzie musieli 
się bronić, wówczas p. Mackiewicz pozywa ich 
przęd Sąd. W zakończeniu odpowiedzialny redak- 
tor „P, Z.“, zwraca uwagę, że p. Mackiewicz pró- 
buje nawet wymóc dogodny „dla siebie wyrok po 
gróżkami pod adresem Sądu katowickiego, pisząc 
w jednym ze swoich artykułów, zapowiadających 
rozprawę, że w Polsce istnieją sądy trójinstancy)- tę i ; 
ne, Jest to aż nadto wymowne „niedomówienie'* - szy orci populat dnie 
ace swoiste metody p. Mackiewicza. | Jutro upływa 850 rocznica śmier: ślowel j 
Oskarżony wskazuje dalej na paradoksalną swoją | nej w literaturze 
sytuację, jaką jest fakt, że główny winowajca, któ» 


a W, 


Nr. 38 Nr. 38 
ry tę całą burzą rozpętał, który obrzucił ob 

i zniewagami członków redal ji „P. Z.” wys 

je na rozprawie w roli oskarżyciela. R. 

W końcu oskarżony prosi o uniewinniś 
wyrok, tym bardziej, że nie „Polska Zach 
atakowała p. Mackiewicza, ale broniła się P 
jego brntalną napaścią, a formę tej obrony fa 
p. Mackiewicz jej narzncił swymi poprzednimi Dide 
tykulłami. 

Po zamknięciu przewodu sądowego sędzis oh 
Habdanek Białobrzeski zapowiedział ogłoś K 
wyroku na godz. 15. Najnoy 

Treść tego wyroku ogłosiliśmy już we wczoń*lia por 
szym numerze. 


Refleksje 


Sprawę sądową z p. Mackiewiczem w I in anach ; 
cji przegraliśmy. Od wydanego wyroku wnies *rykań. 
my odwołanie. Bez względu jednak na ostałefkiący si 


ne sądowe losy sprawy, nie żałujemy tej rozy 4 
ki. Pozwoliła ona bowiem ustalić z kim to m Wodem 
w osobie p. Mackiewicza do czynienia. Rozp. skich 
ale chamstwem pa- odsłoniła bardzo specyficzną mentalność P- Od wić 
że nie mogę dopa- zw. wał 
wiających, bowiem | kiewicza, człowieka rozróżniającego t zw. “waina 
: : 5 ak idPach Zioq 
mwyższe” i „niższe". Zarówno mentalność j e 


me 
logia, którą on reprezentuje i w dodatku z tu? SH 
tem propaguje są nam reprezentującymi ZE: iski 
właśnie „sfer niższych" nawskroś wrogie i 00%: 


Nie zanosi się więc zupełnie na to, by gr: tokiem 
nami i p. Mackiewiczem mogła kiedykolwie Per) kra 
stąpić harmonia, Niemniej nie myślimy p. Msllrnej, | 


i kiewicza napastować i prześladować atak ` ki z can 

powiadamy jednak, że każdą brutalną ay s; Się, : 

° = 99 | jego strony odeprzemy w sposób energicz s" "Pray 
„pięknej cydowany. Będziemy tylko przy tem już ZE Ala py 
a doświadczeni, by p. Mackiewicz przez m0 la śmie 
wilcza zaczepienia formalnej strony odprawy nie zhradni 
łatwego pola do „triumfów“ sądowych. i Stasz, 


„Polski Za- 


romantycznej 


nej obi 
szkockiej Marii Stuart, Oto jej podob 


. iianego 
— Ani nie był, ani nie jest. Od człowieka ee Z Jak 
czuć alkohol, choćby to był najlepszej marki $Z ej, niż rzą 
Pozatem człowiek pijany wygląda zupełnie prz dług 
wyglądał poseł de Rouet. A pozatem szofer ią rza% 
czarną brodą jest w Paryżu do pewnego stop! 
kością. żony? 
— Twierdzi pan, że poseł nie był wstawio 
Dyrektor posunął się o kilka stopni. Oczj 
; —Nie, on był tylko dziwnie zamroczony: 
jego zdradzały zażycie jakiegoś narkotyku. 
— To jeszcze lepiej! j ć 
— Ależ, dyrektorze, zażycie może być P 
dobrowolne, albo... przymasowe. 
— Jak widzę, póź Niaże bardzo serio całą t Fo 
godę? 
— Jaką przygodę 
— To uprowadzenie. Niech p” 
— Więc poseł został uprowadzony? „$NI Wezw 
zważy, dyrektorze, że ja nic jeszcze nie wiem- pić 
mnie pan telefonem, więć przyszedłem, ZU 
wiedząc, o co chodzi. í A 
— Opowiem panu pokrótce. 
= Hum. — Fukal AIGA gdy dyr ekt 
czył opowiadanie — to ciekawe. « aidzę 7, 
SE Ja osobiście nic w tym ciekawego nie zi część 
rzekł dyrektor, macając nogą początek drug 
schodów. są dętek” 
— Owszem to bardzo ciekawe — odp 
tyw. — Przyznam się, że żaluję bardzo. 
— Że pan tu przyszedł? 
— Tak. 
— Ja też. 
— 20 A ż innego powodu. 
— Z jakiego? 7 
— Wolałbym śledzić szofera z długą 7#” 


. Szofera auta numer 4089-X-76. pi} 
z (Ciąg dalszy 


rzecieł 


or skoð 


ą br” 


Nr. Ą Nr. 38, Niedziela, dnia ? "go lutego 1932 r. Str. F. 


rzucił obi 
p. Z.” wys 
la. 
uniewinniaj 
ka Zacho 
oniła się p 
ej obrony 
oprzednimi 


rego sędzia 
iał ogłosze | 
| Najnowszy wypadek strasznego zamord”- 

uż we wczofślia porwanego chłopca, który poruszył ca: 
Amerykę, nie jest jedyną zbrodn:ą, jaką 
Bełniono w ostatnim czasie. Przyczynił się 
lak do tego, że opinia amerykańska zaczę- 


) 

„eagować żywo na stosunki, jakie zapano- 

m w I in "ARM w dziedzinie bezpieczeństwa w 
ku: wniedkić ch Zjednoczonych. Przeciętny obywatel 

Ja tat | aj ykański nie jest tak dalece zdrowy i try- 

k na osłale"śjący siłą, jak to sobie wyobrażają w Euro- 


y tej rozg A każdym razie epidemia strachu, jaka 
kim to zera Amerykę przed gangsterami, nie jest 

em wielkiej odwagi obywateli amery- 
ia. RozpreRafskich. J 5 Ę 7 


, Mał 
pra sna wielu dni nastąpił prawdziwy run na 
afne biura detektywów, których w Sta- 
Iność jak sę Ziednoczonych są tysiące. Każdy bogaty 
jatku z topy, *Tykanin posiada obecnie nrywatnego de- 
RPA nilnujacego jego dziecka, Ceny nie są 
* Placi się nawet 20 dolarów za dzień 


$ 


2 
by mied mw utrzymania. W czasach afery z 
gd Tak ail ta) lem Lindbergha był już raz podobny run 
ay p 7 kraj był zdenerwowany. Od tega czasu 


v Ai r j 
atakami. Zal leły lata roznaczliwei walki władz i po- 
Z gangsterami i kidnapperami i inż zda- 


epkę Mało a: 
psec b SIĘ, że walkę tę wygra wladza. Zdarzałv 


iczny i 
aż Aa al rawdzia wciaż wvynadk* narwania dzie- 
l » a . . . . 
| ż hvłv ta |żeisze wynadki i uchwalenie 
zez mo Śśmiera; à : 
miile frci dla kidnannerów odstraszyło wie- 

y nie (= zbrodnia. . 

j niczych jednostek. 
h. | Siras; : : 

b Zme morderstwo. nopełnione niedaw- 
aaa A 1O-lefnim Karolu Matsonie dowodzi, że 


WSZFET.KI TRIM RYP, DARFMNY. i 


hiafrzy starać się będą napróżno wyjaśnić 
ite ludzi, popełniających podobne zbro- 
50 zamordowanie nuprowadzonej ofiary 
| reż Z celem kidnahnerów Dla nich jest 
ECH dzona osoba jedvnie środkiem do celu: 
ùa dan za pieniędzy W wypadku Matso- 
Badyge ali widocznie  zwyrodniali osobnicy, 
dł gy. którzy w bestialski sposób znęcali się 
E oją afiarą. 
Myy uea zbrodnia, która przejeła Amervkę i 
toma ork przerażeniem. posiada podłoże a- 
lep p, e Zamordówanie artystki Mary Har- 
LSA ka Ww jej łazience przez murzvna. por- 
lies owego Greena odbyło się również z 
Sawit anem okrucieństwem. Morderca przed 
SAM przehieg czynu z wszystkiemi o- 
Mi szczegółami, ale nie podał dotąd 
W swego czynu. 
Amas że mordercą jest murzyn, wywołało w| 
(A iecznza 'wjeksze rozgoryc”enie. a o- 
leż > Wysiwane są przypuszczenia, że rów- 
km — Mordowanie młodego Matsona jest dzie- 
doln Urzyna, gdyż człowiek biały nie byłby 
Vasaq do takiego okrucieństwa. ' Jakkolwiek 
izy nę onie to nie wytrzymuje krytyki, two- 
tokone Jednak podstawę nowej i bardzo sze- 
Drzęgj Ozlewającej się fali gwałtownej akcji 
murzynom w Stanach Zjednoczonych. 
ale aem tego jest przeprowadzona nieda- 
aroo dziewana obława nowojorskiej policji 
Jorku Mie, w murzyńskiej dzielnicy Nowego 
Prze s czasie obławy ujęto 70 osób. Obławę 
Wadził specjalista od spraw. gangste- 
ldnapperów komisarz Tomasz E. De- 


R sposób zupełnie nowy. W przeciwień- 
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ic Strasse — jedna z najruchliwszych 
ielnicy handlowej Wiednia, 


stwie do dotychczasowych metod całą dzielni- 
cę zamknięto bez wzbudzania podejrzenia, po- 
nieważ nadjeżdżające z hałasem i rykiem sy- 
ren, auta policyjne wypłaszały dotychczas 
bandytów. Czy obława ta pozostawała w zwią- 
zku z ostatnimi zbrodniami, niewiadomo. — 
Charakterystyczne jest, że opinia publiczna 
w Ameryce pówitała tę obławę z wielkiem za- 
dowoleniem. 

Ujęcie sprawcy mordu małego Matsona, nie 
rozwiąże problemu, w jaki sposób położyć kres 
działalności kidnapperów. Sprawa nie może 
być rozwiązana jedynie z punktu widzenia 
kryminalnego. Nawet wydanie surowych u- 
staw, przewidujących dla kidnapperów karę 


AOWA FALA ZBRODNI w AMERYCE 


bidemia strachu — Każdy bogaty Amerykanin ma detektywa — Wielka 
obława w Nowym Jorku — Murzyni podejrzani o ostatnie zbrodnie 


śmierci, nie zdołało zapobiec złemu. Sprawa 
ta jest bowiem kwestią wychowania i opieki 
społecznej. Chodzi o usunięcie podatnego grun- 
tu, na którym rodzą się podobne zbrodnie. Za- 
danie to jest w Stanach Zjednoczonych nie- 
zwykle trudne do przeprowadzenia, po pierw- 
sze z powodu olbrzymiej przestrzeni Stanów 
Zjednocoznych, następnie z powodu ogromnej 
liczby emigrantów i cudzoziemców. Wszystkie 
liczne więzienia w Stanach Zjednoczonych są 
przepełnione, a nowych nie można budować. 
Byłoby to zresztą bezcelowe. Władze amery- 
kańskie muszą obecnie przystąpić do definity- 
wnego rozwiązania tego trudnego i niebezpie- 
cznego problemu. 


Na progu 38 Loterii 


o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwie- 
kając, natychmiast zakupić los w znanej z wielkich wy- 
granych szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, ulica Dyrekcyjna 2 


Chorzów |, Wolności 26 


Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. 


B e.sko, Wzgórze 21 
Na życzen'e wysyła się 


Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie 
Konto P. K. 0. 304.761 


Kaftal to synonim szcześcia! 
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Człowiek numer K. Il — 206 


Człowiek składa się z ciała duszy į... urzę” 
dowezo papierku stwierdzającego jego tożs1 
mość Przyczym:' trzeci ten oficjalny skład.j« 
człowieczeństwa posiada znaczenie czynna 
niezastapionego. wobec braku którego sam fakt 
wstujienia danei. osobistości staje się w naiwyż” 
szym stopiju problematycznym 

Doświadczyt tego na sobie mieszkaniec Ełku 
w Prusach Wschodnich, który utrzymuje. że 
nazywa sie Fryderyk Schultz. dla władz nato" 
miast przedstawia wartość aktu K II nr 20 

Rodzice Schultza w czasie najazdu armii rs” 
syjskiei na Prusy Wschodnie w roku 1914 wy” 
wiezieni zostali w złąb Rosii Tam, dzieś w za 
padłej wsi svberviskiej przyszedł na świat Fry“ 
deryk, W tych czasach wojennego zamętu i wo” 
bec znacznezo -bo kilkaset kilometrów wyno- 
szącego oddalenia najbliższego urzędu rejes.;a 
cyjnego ludności kwestie formalnewo wciąz 1:ę 
cia mowero obywatela do ksiag odłożono do 
czasów późrtejszych W międzyczasie. już pod 
koniec woinyv. oboje rodzice zmarli. Chłopiec 
wówczas 4'letni, wiedział tylko, że ma na imę 
Fryderyk. rodzice łezo pochodzili z Ełku i że 
nazywa sie Schultz Po woinie zajął się małym 
Fryderykiem komitet opieki nad jeńcami i w 
chodźcami niemieckimi Po wielu zabiegach 


Jak budowano Dom Oświatowy| 


mały 6-letni Fryderyk powrócił do Ełku Tu 
wciaenicto go prowizorycznie do ksiąg ludno' 
ści W miedzyczasie Fryderyk ukofczył szo 
łe nauczył się siodlarstwa. Bedac w wieku por 
borowym. zgłosi? się do służby wojskowej, Tu 
zaczeły sie pierwsze jezo perypetie Schultz diu 
władz nie istniał Nie miał żadnego dokumeniu, 
żadnego dowodu osobistego Zapisano go do akt 
iako nr Il — 206 Pod tym numerem odbył 
służbę i otrzymał tymczasowy dokument woj“ 
skowv. w którym pod rubryka imię į nazwis<o 
wypisano K II — 206 

Lata miiały, Po wyjściu z wojska Fryderyk 
zapragnął się ożenić Ale okazało sie, że na 
przeszkodzie temu staje brak urzędowego pa- 
pierka. którego dotychzas biedny człowiek bez 
nazwiska nie otrzymał. W miedzyczasje akta 
iego sprawy II — 206 urosły do rozmiarów Spo” 
rego tomu 

Co chwilą z różnych stron kraju napływają 
urzędowe papierki. wyniki mozolnie przeprowa 
dzonych dochodzeń czy Fryderyk Schujtz jest 
Fryderykiem Schultzem czy nim nie test 
Schultz tymczasem w dalszym ciągu urzędowo 
nie istnieje Jest biednym upiorem, zjawą, tra- 
piaca urzędy. które nadal odqoszą się do nizzo 
iako do numeru K. II — 206 


im. Dra Michała Grażyńskiego w Kryrach 


Celem zadokumentowamia hołdu dla Dra 
Grażyńskiego, obywatele gminy Kryry z okazji 
dziesięciolecia szcześliwych Jego rządów na Ślą- 
dku ufundowali Dom Oświatowy Jego Imienia, 
którego otwarcia dokonał przed kilku dniami 
osobiście Pan Wojewoda. Wczoraj w pięknie u- 
delkorowanej sali teatralnej odbyło się przy licz- 
nym udziale obywateli zgromadzenie likwidacyj- 
ne Komitetu Budowy Domu, które zagaił uro- 
czyście zasłużony naczelnik gminy p. Czembor. 
Po. wybraniu prezydium przewodniczący komi- 
tetu Budowy. p. Eugeniusz Rohrbach, kierownik 
szkoły w dłuższym przemówieniu zobrazował 
całokształt prac komitetu, który pracował w 
tempie iście amerykańskim, gayż zaledwie 6 


"września 1936 powstała myśl ufundowania do- 


mu, zonganizowano komitet, a już 24 stycznia 
1937 odbyło się uroczyste otwarcie z udziałem 
najwyższych przedstawicieli władz państwowych 
i parlamentannych na Śląsku z Panem Woje- 
wodą na czele. 

O zapale pracy i duchu ofiarnym ludności 
najlepiej świadczą liczby: 288 dniówek prac 0- 
zhotniczych, 222 dni prac dobrowolnych, 260 


godzin prac bezrobotnych, 105 bezpłatnych fum- 
manek, liczne ofiary w naturze jak drzewo, 
opałowe, okna, piece, kamień węgielny, płyta 
marmurowa i b, d. Widząc taki rezultat podję- 
tych w tak ciężkim kryzysie gospodarczym prac 
obywateli kryrskich, tekże władza przychodzi- 
ły z cenną pomocą: Urząd Wojewódzki 500 zt, 
Rada Gminna 500 zł. Wydział Powiatowy 400 zi, 
Zarządca Przymusowy Pszczyńdki 300 zł, Izba 
Rolnicza 100 zł, Inspektorat Szkolny 60 zł itd. 
Na wniosek przew Komisji Rew. p. Garusa jed- 
nomyślnie udzielono komitetowi absolutorium. 
Żywa ina wysokim poziomie postawiona dysku- 
sja wykazała należytą gospodankę i óchotny u- 
dział całego społeczeństwa. 

Po przyjęciu statutu i regulaminu wewnętrz- 
nego wybrano jednogłośnie tych samych działa- 
czy do stałego zarządu, co dlań. jest najlepszym 
dowodem ogólnego zaufania. Na wniosek kier. 
szkoły uchwalcno wysłać do Pana Wojewody de- 
legację w regionalnych strojach pszczyńskich ze 
sprawozdaniem, upominkiem miejscowych rzeź- 
biaczy, oraz darem (strojów luodwych) dla Mr- 
zeum śląskiego 


Codziennie jajska po 
dla twego dziecka 


Jafskie 


pomarancze 
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KRASOMÓWCZA ROZGRYWKA. 


| > o - 
Co piszą inni: 
PREREAEARENEANNANENNENNNENPENERAPNAG PRA 
| Wielką sensację wywołało w Europie 
przemówienie francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Delbosa, wygłoszone w odpo- 
wiedzi na ostatnią mowę kanclerza Hitlera. 
Korespondent paryski „Gazety Polskiej“ na» 
zywa to „skrzyżowanie“ przemówień kraso- 
|mówczą rozgrywką. 

„Kanclerz Hitler, według tutejszych ko- 
mentarzy fachowych, wysunął postulat kilku. 
letniej jeszcze izolacji gospodarczej Niemiec, 
oraz obstaje przy planie dalszych, intensywa 
mych fabrykacji wojennych Jakżesz marzyć 
w tych warunkach o normalnych wymianach 
handlowych, które doprowadzają, w pojęciu 
tych specjalistów, do upragnionego odpręże= 
nia moralnego i politycznego ?* 

Autor korespondencji spotkał się ze stro- 
ny wysoce miarodajnej z takim, zaledwie 
okraszonym żartobliwością, zdaniem: 

„— Skoro Niemcy uważają, że przemysł 
wojenny jest im potrzebny do życia, to cóż 
mamy robić? Cóż mamy od nich kupować? 
Chyba armaty?“ 

W tym samym świecie, cierpki grymas 
wywołała decyzja natychmiastowego wyczy- 
szczenia hipotek niemieckich kolei oraz 
Reichsbanku od ograniczeń, ciążących na 
mich z tytułu pożyczek Dawesa i Younga. 


TAJEMNICA MASŁA W RZESZY. 

„Kurier Warszawski“. daje ciekawe wy- 
jątki z zeszytu lutowego „Revue des Deux 
Mondes‘ zawierającego bardzo ciekawe uwa- 
gi z dziedziny gospodarstwa Trzeciej Rzeszy. 
Czytamy: 

„A zatem — obok wzrostu przywozu Bu- 
powców z powodu zbrojeń i na rzecz tego 
wzrostu — maleje przywóz żywności, w myśl 
zasady p. Goeringa, że dział potrzeba, a nie 
masla,“ 

Ale.. czy wszystkich środków żywności? 

„Wzrasta pnzywóz mięsa i to ogromnie, 
a mianowicie od r. 1934 do r. 1936 w kwin- 
talach: 

wołów: — 1984: 79.555, 1985: 118.173 
pierwsza połowa 1936: 565.206 (wobec 64.564 
w pierwszej połowie 1985, czyli 10 razy wię- 
cej)» 

wieprzów: — 1934: 34.366, 1935: 96.662, 
pierwsza połowa 1936: 220.075 (wobec 894 
w pierwszej połowie 1935, bo przywóz zs» 
czat się dopiero później), 

wołowiny: — 1934: 28.407, 1935: 26.245, 
pierwsza połowa 1936: 214.900 (wobeę 
15.099 w pierwszej połowie 1935, czyli 14 
razy więcej), 

wieprzowiny: 1934: 119.233, 1085; 

223.982, pierwsza połowa 1936: 286.400 (wo 
bec 44.998 w pierwszej połowie, czyli 6 razy 
więcej).* 
Gdy więc maleje ogólny przywóz Żywno- 
ści (zarówno z powodu zwiększonej wytwór- 
czości własnej, jak z powodu zmniejszoweg? 
spożycia wskutek ograniczeń) — wzrast4 
przywóz... mięsa na konserwy ! 

A masło, to słynne masło, bez którego ł 
gen. Goering rzekomo obywa się, tak, że jak 
obwieścił swiatu, stracił 10 kg wagi? 

„Własna wybwórczość masła wzrosła 8 
395 mil. kwint. w r. 1932 do 4,3 mil. kwin% 
w r. 1935. Przywóz masła wzrósł z 591 tys 
kwint. w r. 1988 do 710 tys. kwint, w r. 1988, 
a do 340 tys. kwini, w pierwszej połowie r. 
19%3. Tymczesem jednak w spożyciu bieżą: 
cym jest ten wielki niedostatek masła.“ 


Widocznie i ten tłuszcz idzie na... zapasy 


iżywnościł 


Niedziela, 


dnia 7*go lutego 1937 r. 


Literatura i nauka 
iaaa aN 


(OG EEE 
Mgr. Mieczysław Tobiasz 


POCZATKI PANOWANIA PRUSKIEGO wA ŚLĄSK 


Śląsk w końcu XVIII wieku i pierwszej poło- Do akcji germanizacyjnej, 


prowadzonej przez | wodnić takie twierdzenie. Oczywiście jest to czczy 


litszy tyfus głodowy, powstały przez liche FR 
wie XIX wieku — to nie Śląsk dzisiejszy, Śląsk naslanych urzędników królewskich, dołączono wymysł, pozbawiony jakichkolwiek podstaw nau- | wienie lub wręcz przez jego brak. Zarazy DV 
hałd, but, kopalń i osad ludzkich tak gęsto rozło- NAGONKĘ W GAZETACH NA RDZENNYCH | kowych. raz częstsze w pierwszej połowie XIX wieku 
żonych, że tam, gdzie się jedna kończy, druga się MIESZKAŃCÓW ZIEMI ŚLĄSKIEJ, WYTY. Na szczęście już wtedy znaleźli się wśród Niem- chłop zmieniał się w robotnika. Wtedy niei 
już zaczyna. Ówczesny Śląsk — to kraj rolniczy, 


Í ż KAJĄG IM RZEKOMĄ ICH GŁUPOTĘ, LENI- ców, przebywających na Śląsku tacy, którzy wie- 
w przeważnej części porosły borem, na którego STWO, PIJAŃSTWO, BRAK KULTURY dzieli dobrze, że gwara śląska mniej się różni od 
skraju tu i ówdzie wielcy panowie, baronowie lub I OŚWIATY, języka czysto polskiego, niż gwary niemieckie od 
hrabiowie pruscy, mieli myśliwskie pałacyki, da- 


k F literackiego języka niemieckiego, — a równocze- 
jace spoczynek po trudach częstych łowów. Cała złość pochodziła stąd, że urzędnicy pruscy, śnie, znając dobrze stosunki śląskie nie pozwolili 


Ludność zaś, nie rozumiejąca ich niemieckiego PT Ski sacz m ary YERAI zę | Poniewierać bezbronnego ludu. Do nich” zaliczał 
lezyka, żyła, odwiecznym zwyczajem pracując na mieli GE do czynienia z ludem kóry ASK. e zd paro poka ONG, E «Dar Ober.| 
POL poddaństwie, trapiona nieraz głodem lub niemiecku nie umiał. Sami po polsku też nie Rie pły Fe R zad 3 i: Widaracher w 
zarazą. Tylko gdzieniegdzie rozrzucone po Śląsku umieli, a otrzymali instrukcje, by gwaltownie ger- k eria Jar eidigt gegen sein 1 à | 
drewniany szyb, czy mizernie wyglądająca huta, manizować. Z jednej strony, nie wiedzieli, jak się R zlko nas łajali: odmawiali nam nie 
były zapowiedzią tego, zężdał całym ogromie i do tego zabrać, z drugiej strony natrafiali na opór sa REA EY à ar * i 3 
wielkości „obserwujemy dzisiaj, Gdy tylko rozumu ludzkiego, ale nawet i postaci ludz 


; ludności, przywiązanej do mowy polskiej, odzie- kiej, uważali nas zaledwie za pół ludzi niewycho- 

W 1768 R. ŚLĄSK DOSTAŁ SIĘ OSTATECZNIE dziczonej po przodkach. Aby sobie ułatwić zada- SAVET pijaków leniwców: opisali nas jako AZ 
POD PANOWANIE PRUSKIE, nie — w związku z tępieniem języka polskiego, | rzenia z głęboko osadzonymi oczami, czołami za- 

po wojnie siedmiofetniej, w której Fryderyk II| stworzono pseudo-naukowy pogląd, że mowa ślą- | rosłymi... ale nikomu na myśl nie przyszło zba- 
pokonał Marię Teresę, cesarzową austriacką — | ska jest zepsutą gwarą, pozbawioną .jakiejkolwiek | dać to, co się o nas mówi, czy jest prawdą. Uroili 
położenie ludności znacznie się pogorszyło. Po-| wartości — a uczeni niemieccy twierdzili, że z 8 RR e, „tak, jak sę ŻYCZĄ, żeby 
przednio Habsburgowie stosunkowo mało się tro-| tych powodów należy ją całkowicie wygubić ij Ye 29y go porządnie móc wyłajać, więcej o nas 


ły jeszcze koleje, wskutek czego zacpatrzeb 
wnościowe było fatalne, robotnikom nie i 
cano zarobków po kilka miesięcy, a w skle 
połączonych z szynkwasami, rozpijano 
ludność, biorącą przeważnie na kredyt. 
Wprawdzie z początkiem XIX wieku ilo 
botników na Śląsku nie była jeszcze wielk Nag 
z roku na rok przemysł się rozrastał, a z nil 
większała się ich ilość. Chłopi śląscy poii 
rolę tym chętniej, że ustawa górnicza z 1769 
wiadała, że chłop, który zostanie górnikiem 
hutnikiem będzie uwolniony od pańszczyzey 
Mieli oni wtedy prawo przenoszenia się Z m 
na miejsce, czego im jako chłopom nie było 
byli zwolnieni również od służby wojskowi 
wypadku jednak zmiany zawodu musieli % | 
z powrotem pod bat pana. i ŻAKIEC 
W ten sposób chłop śląski, przedzierżeneńyyy, , 


e A =e i dzą, alb ej dą nie chcą wie- | Per" RL POD mi. nrzywilejd s 

Azczyli o ziemie śląskie, zadawalali się tylko do- zastąpić kulturalną mową niemiecką. ds zai widźlośi (ai AL yć Erta jest: a cej cie szył się Pada Padł xk 
chodami i pozostawiali Śląsk w spokoju. Hohen- TAK SPONIEWIERANEMU PRZEZ NA gdy się czyta, że nam robią zarzut, że żle po pol- BA anie pop etate marinan stan £ ża 
zollernowie jedhak okazali się nie tylko. tyranami, sku mówimy, gdy na Śląsku Dolnym prosty chłop - „uropie w międzyc „0EC 

s : : 3 NIEMIECKĄ NARZECZU ŚLĄSKIEMU NADA. . A czy, czy hutniczy, był przedmiotem WyZý in 

Ale stale i systematycznie dążyli do zgermanizo- | yo POGARDLIWĄ NAZW WASSERPOLNISCH" bardzo marną gada niemczyzną. Nie podlega żad. | CZy, czy hutniczy, yć przedm ial rob mo 
wania Śląska, wytępienia wszystkiego co polskie. Ñ » nej wątpliwości, że Górnoślązak o wiele lepiej mó- | daleko mu było do tej pozycji, jaką mia skich 
Dlatego w:latseh 1784, 1766, 1769 posypały się | Skad Niemcy doszli do tej nazwy? Otóż najpraw- | wi po polsku, aniżeli Dolnoślązak po niemiecku”. już wówczas gdzieindziej, Robiono z nim, SE Ścik, Ii 
łozporządzenia królewskie nakazujące uczyć w | dopodobniej nazwę tę tłumaczy się flisakami, któ- Ostatecznie Pohle stwierdza: no, nie potrafił się bronić i na każdym kro Pewni 
Azkołach po niemiecku, — zabraniające zawarcia | "2y na swych tratwach z budką słomianą na no-| „Nieprawdą, że Górnoślązak jest głuptasem, wię 


zależny od swego przedsiębiorcy. 

Stąd nawet niemieccy pisarze wizyt 
znają zgodnie, że mimo istnienia jednako 
praw robotniczych, 


LUDNOŚĆ W WESTFALII, CZY W pnusić Rząt 
NIE BYŁA TAK UCIEMIĘŻONA, JAK NA Śl 


cleg i ogniskiem prymitywnym na garnek wo- 
dzianki, przejeżdżając Odrą przez Wrocław i inne 
miasta, wytworzyli tam obrąz i pojęcie — według 
Niemców — półdzikich Ślązaków na wodzie. Byli 
to'„Wasserpoleń”, a mowa. ich „wasserpolnisch”. 
W tem sposób opisuje tę mowę Meisner w wyda- 
nej w Wirtemberdze w 1705 T. rozprawce o języ- 
kach śląskich pt: „Dissertatio Silesiam loquentem 
exhibens“, określając język polski na Śląsku tak: 
„vulgo haec dialectus aquatico-polonica vocantur“. 


Tak zrodził się wymysł o gwarze, »WaSS€r-pol- 
nisch“, 


związku małżeńskiego poddanym, którzy nie mo- 
li wykazać się znajomością języka niemieckiego. 
(Właścicielom dóbr nie wolno było przyjmować do 
służby takich, którzy nie mówil po niemiecku, 
ha księży, którzy stawiali opór nąkazowi naucze- 
nią się języka niemieckiego, nakładano kary pie- 
niężne. > 
Równocześnie Kuria Biskupia we Wrocławiu 
ptrzymała w 1789 r. polecenie, aby nowo wyświę: 
donych księży polskich z Górnego Śląska osadza. 
ho w stronach ziem czysto niemieckich, a 


NA ŚLĄSK DAWANO KSIĘŻY NIEMCÓW, Cóż dziwnego, że skoro już wtedy, w 1705 r 
Sby przoz kościół popierali zniemczenie kraju, zrodził się w umyśle niemieckim taki niedorzecz- 


Charakterystycznym obrazkiem tych czasów ny pogląd, nauka niemiecka z chwilą opanowańia 
może być następujące zdarzenie, opisane przez | Ś 
Lompę w „Dzienniku Górnośląskim; 


„Gdy Fryderyk II pewnego razu nocował w 
rzegu na Śląsku i rano do powozu miał wsiąść, 
wtedy przysunęła się do niego niewiasta z Lu- 
bieży (Leobusch), mówiąca po polsku. — Mówcie 
$o niemiecku! — odezwał się król, diabeł to szwar- 
gotanie zrozumieć może. Niewiasta tłumaczyła się, 
6 ile mogła, po niemiecku, prosząc o uwolnienie 
syna od służby wojskowej. Król odmówił tej proś- 
bie, czego ona nie rozumiała. Prosiła tedy o odpo- 
wiedź w języku polskim. Na to król odrzekł, że nie 
umie po polsku. Nie przestraszona tym kobieta 
odpowiedziała śmiało w łamanej niemczyźnie: — 
Kiedy Wasza Krćlewska Mość jest naszym królem, 
miechaj też po polsku raczy mówić, aby to podda- 
ni wyrozumieć mogli, — Nie wziął jej król tego za 
złe, rzekł owszem: — Słuchajcie, kiedym się mó- 
wić uczył, jeszczeście wtedy poddanymi moimi nie 
byli — i przychylił się do prośby kobiety”, 
Trudno dociec, czy to prawda, czy tylko legen- 


nieprawda, iż nie posiada zdolności, nieprawda, iż 
jest niedołężny, a jeżeli go trzeba ganić, to żadną 
miarą nie zasługuje więcej. na naganę, niż jego 
sąsiad“. 


Głos w sprawie obrony języka polskiego na 
Śląsku zabrał też polski historyk i gramatyk Band- 
tke, nauczyciel gimnazjum we Wrocławiu, a od 
1811 r. bibliotekarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Podróżował on wiele po po Śląsku dla studiów 
językowych i w 1802 r. wydał rozprawkę p. t: 
„Ueber die polnische Sprache in Schlesien“, w któ- 
rej doszedł do przekonania, iż „polski Ślązak nie 
przekręca więcej polskiego języka piśmiennego, 
niż niemiecki Ślązak język niemiecki”, 

Tak więc z nastaniem rządów pruskich rozpo- 
częła się gwałtowna nagonka na ludność Śląska i 
jej polski język, a to w tym celu, aby Śląsk jak 
najprędzej zniemczyć, 


Najwięcej jednak dawała się we znaki 
ludności pańszczyzna 


Choć była ona wtedy jeszcze w Europie powsze- | cem XVIII wieku do licznych buntów chłopskich, 
chną, — to jednak najcięższa była na Śląsku. — które uśmierzały dopiero bagnety ' grenadierów 
Jaskrawe przykłady najbardziej nieznośnych sto- królewskich. 
sunków bierze właśnie ze Śląska prof. Knapp w Gdy zaś przychodziły lata głodów, wskutek po- 
swym dziele pt: „Die Bauernbefreiung" (Lipsk suchy lub ulewnych deszczów, tak, że w polu 
1887 r.), Pewien Anglik, który z końcem XVIII wszystko gniło, — panowie pruscy zapominali o 
wieku zwiedził Śląsk opisał swą podróż w 1780 r. swych posiadłościach na Śląsku, a co najwyżej 
w „Deutsches Museum" (str. 217 tom I), mówiąc: | wyrażali swe zdziwienie zarządcom majątków, że 
„„.zadziwią się moi rodacy, że w europejskich | nie posyłają im na zachcianki dostatecznej ilości 
krajach aś ala aańskich istnieją lała cica, co nie | pieniędzy do Berlina, czy Wrocławia. 
mogą pojąć, dlaczego panu nie miało é wol 
okładać kijem i pA swoich poddanych, EE ZARAZA NIEJEDNOKROTNIE DZIESIĄTKO. 
0,29] zy im się podoba...“ WAŁA LUDNOŚĆ ŚLĄSKĄ. 
da. Gdyby nawet była to tylko legenda, to jednak Ponieważ warunki pańszczyzny były na Ślą- Nazywano ją cholerą i przypisywano, że została 
yłaby aź nadto charakterystyczna dla tej epoki. | sku gorsze, niż gdzie indziej, dochodziło tu z koń- przywleczona z Azji, tymczasem był to najpospo- 


Z OO 
Adam Bar 


Z literatury politycznej 


W dzisiejszym życiu nie ma zagadnień pro- [jeszcze w r. 1991 w 
ytych, a już może najbardziej skomplikowane, „Populaire*, 
są sprawy  polityczno-społeczne, Przebywamy książkowym, Wprawdzie już kilka lat minęło, 
bowiem w epoce gruntownej przebudowy świato- gdy wynurzenia Bluma ukazały się w druku, 
poglądów, stawiania nowych idei, tworzenia no- ;niemniej jednak nie straciły one na aktualności, |i ich proletaryzacji, zastanawia się nad nową 
wych wytycznych na przyszłość, jakkolwiek za- |a może nawet ta aktualność w świetle dzisiej. | strategią socjalizmu, rozprawia o znacjonalizo- 


pewne nikt nie zdaje sobie sprawy z tego, jak i | waniu kredytu i wreszcie przedstawia obraz no- 
właściwie obraz tej przyszłości ma wyglądać. 


krą lają 
r wydano taką ustawę, znoszącą poddaństwo śe jedz 
nieważ jednak było ona ułożona W język arig pe 
mieckim, Śląząk nie mógł jej zrozumieć, 0 tstwo 
ważnie o niej nie wiedział, gdyż panowie | 0 kj stó 
Li ją przed nim. Gdzie zaś dowiedziano się atar Ch 
i domagano się jej przeprowadzenia, tam 2% pozy U 
wykorzystywano nieświądomość chłopskń asiólkyć €pow: 
wdzono Ślązaków. Taki stan dotrwał do 1 bezzy 
Stąd życie ludności śląskiej wypełniały 
pracy, szarego życia, poświęconego główni igl Noy 
ce o łyżkę strawy, — o chudobę. Tylko (oł 
słowiańskie stroję, zwyczaje ludowe, artyz 
drobiazgi ludowego przemysłu i przede "I 
język poleki, pielęgnowany z pokolenia gz k 
lenie — były najwybitniejszą cechą 1 zy pii Maki 
spójnią narodową Śląska. Jednak XIX w że > icię : 
był okresem gwałtownych przemian społe biały 
gospodarczych i narodowych, miał przy ró) tki 
ny. Wiele narodów budziło się z uśpieni% : ii pa fra 
pęta niewoli i szło radośnie w nieznani s PrYini k 


wo. 
WOLNOŚĆ — RÓWNOŚĆ — BRATERSU iioi ÓW 
Był to wiek, w którym i na Śląsku bu tyś jąż me 


jej 0 *,43 
życie narodowe, co zadecydowało później > gy A mat? 
ę 


m E eey > i 
że Śląsk, przynajmniej w części, pow! 
siejszej, zmartwychwstałej Polski. 


przeczą pewnym ówierdzeniom Marxa, to jed- > 

nak pozostaje wierny jego metodzie analizy. W N A K AŻ DYM w 

swojej książce zastanawią się głównie nad hitle- 

ryzmem. Przebywając przez pewien czas w $ { OLE 
[>= wasi | 


Niemczech obserwował pilnie bieg rozwijają- 
cych się wypadków i doświadczenie, które wów- 
czas zyskał stara się obecnie wykorzystać w 
swojej książce. Mówi więc najpierw o genezie 
faszyzmu, © antykapitaliżmie warstw średnich 


wej, planowej gospodarki świata, Oczywiście $ WĄ 
Chwytamy się naprędce postawionych idei, są- | niem rewizji traktetów, mówi o związku z za- |na wszystkie problemy patrzy pod ściśle okre- Jeden d r 
dząc, że są one już ostatecznym celem naszego | chodzącym między rozbrojemiem a kryzysem go. |Ś.onym 'kątem widzenia, w niejednem jednak baiste sa 
życia, nie zastanawiając się w danej chwili nad | spodarczym i ogólnem bezpieczeństwem, zasta. | miejscu stara się rozszerzyć swoje horyzonty Holi mı 
tem, że na świecie wszystko ma względną i|nawia isę nad problemem bezpieczeństwa przez |i ująć daną sprawę z ogólne! perspektywy. „ /woc 
przemijającą wartość, a idea dziś człowieka ol- | rozbrojenie, wreszcie mówi o związku, zachodzą. Podobnie aktualną jest Ds z We 
lśniewająca traci jutro ewój blask, a pojutrze |cym między rozbrojeniem a dyktatura, W koń- KSIĄŻKA GUSTAWA OLECHOWSKIEGO dadh Ww 
ustępują już miejsca inne, Ale budowa przy- | cowych wnioskach dochodzi do przekonania, że P. Tr WALKA O PRAWO DO PRACY. "nie z 
szłości niewątpliwie w naszym świstopoglądzie | sprawa pokoju jest zależna od problemu rozbro. 


Jest istotnie paradoksem współczesnej kultury 
zagadnienie pracy. Dawne przedwojenne hasło: 
„pracuj“, zmieniło swoje oblicze, bo mówi się 
dzisiaj: daj pracę! Jest to bodaj .czy nie naj- 
ważmiejsze zagadnienie współczesnych czasów. 
Olechowski jest autorem kilkudziesięciu książek, 
powieści, krytyk literackich, opowiadań podróż- 
niczych, dzieł z zakresu wojskowości, polityki 
i ekonomii, . W najnowszej swojej pracy dał naj: 
pierw charakterystykę naszej epoki, a to dla 


odgrywa mniejszą rolę, niżeli myśl o teraźniej. 
szości, Dzisiejszość zresztą składa się z praw- 
dziwego pąszczą problemów, z którymi nie mo- 
kemy sobie ostatecznie dać rady. Na dnie jed- 
Rak wszystkich zagadnień przewija się zawsze, 
yzczególnie dzisiaj, szczególnie w obecnej chwili, 
problem pokoju i wojny. Powstaje paradoksal- 
ny splot okoliczności: wszyscy pragną pokoju i 
wszyscy na gwałt się zbroją, W związku z tem 
niewątpliwie każdego zainteresuje 


KSIĄŻKA LEONA BLUMA, PREMIERA 
FRANCJI P, T. SPRAWĄ POKOJU 


bum A. i Zb. Mitznerów, wyd. „Renaissance*). 
Składa się ona z ezeregu ertykułów, ogłoszonych 


jenia, 
Również wysoce aktualną jest 
KSIĄŻKA HENRYKA DE MANA, BEL: 
GIJSKIEGO MINISTRA PRACY P.T, 
PLAN BUDOWY ŚWIATA 

(tłum. H, Leśniewskiego, wyd. Renaissance). 
Man, minister socjalistyczny, jest autorem kilku 
bardzo ciekawych dzieł jak „Z tamtej stro- 
ny marksizmu, „Radość pracy”, albo | zrozumienia konieczności radykalnych kroków 
„ldea socjalizmu, w których jest nie | w kierunku usystematyzowania życia gospodar- 
tylko teoretykiem socjalizmu, ale również głębo. | czego. Następnie postawił teorię stałego mier- 
kim psychologiem, ujmującym wszystkie zagad-|nika wartości oraz reformy walutowej, na sta- 
nienia z szerszego punktu widzenia. « Jest on łym miemiku wartości opartej; w związku z tem 
również zdolnym ekonomistą, który jeżeli za- |rozwijał projekt tymczasowych sposobów uru- 


MAGGIEGS—, |: 
PRZYPRAWA > 


inflacji ŚŚ ije 
chomienia kredytu krajowego bez p i prod, Y% ku lezn 
ściśle określone, celowe ap ytowaniś cj l; Tek : 
cyjne. Wysunął konieczność e e, r 
dukcji i zainieresowania SO pół Koni gg: “azita 
jego warsztątu, Wreszcie stwie ł zt 
rewizji systemu agrarnego, W ñen pro 
pośrednictwa, wysuwając na K0 
wej organizacji handlu 


Niedziela, dnia 


Źle się dzieje na rynku ubezpieczeń pry- 


> |wastnych. Po osławionym krachu „Feniksa“, 
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1 musieli Fra CZEK 

| Š 4 
3 P PTTK Z PERSKICH BARANKÓW, 
rzy ie dy żakiecik futrzany — wierna kopia 
jakie praw naj, tatnich lat ubiegłego stulecia — 
Asię stan wy gładką spódniczką wełnianą, 
tem wyzysk, ty do sportu i spacerów. 
tą miał rob kich go sporządzić jedynie z imitacji 
z nim; €0 icih p ocrańków — bo na tego rodzaju ža- | 
żdym kroki Pep tóry jest tylko wybrykiem mody i 

3 Maso? się długie nie utrzyma, szkoda 
} Wie tak kosztownych trwałych ba- 


wszyscy P 
a jednako” 


j ranków prawdziwych, 


Ww PRUSA R > 

K NA SUM ad przeciw kosmetyce 
zi owi v$ ° s z ; 
przed Woda, deze ię a wozyjtkich 


ich nastrBierą ©. - . i 
KAENI, w ` goraco WSszys inowacje, które przy- 
+. 


oddaństwo» się do europeizacji kraju. Ten sam 
w. języku Minnis nak okazuje się „nieubłaganym w, 
GARA piłłęrg, „Państwowej. k więc tureckie mini- 
umieć, Wo ośwaity wydało rozporzadzeni 
tzęy któ. aity wydało rozporządzenie, na 
rego zabrania się nauczycielkom w 
powszechnych i średnich używać 
Nauczycielki, które będą 
wbrew tym przepisom, mają 
Zzwłocznie zwalniane z posady. 


Nowa moda dla panów 
w USA. 


enia na K 
i najwi anawa} nowojorski znajduje się pod 
X wiek, ia Przewrotu w modzie męskiej, mia- 
spole ibia krawcy tutejsi propagują modę... 
reyni aiie fraków. Moda ta przyszła z Indyj, 
enia, ZE zą względu na temperaturę Anglicy 
sznaną 19 Sory raki z białego, lekkiego jedwabiu. 
has kitiaci, krawcy, aby utorować drogę tej, w 
ERSTWO: | Waej; ie nowojorskim nieco egzotycznej, ino- 
4% sjednali sobie kilku znanych gwiazdo- 
EREN mowych, którzy zaprezentowali się 
o% balach w białych frakach. Być może, 


Ta 
da 


pełniały 
głównie 
Tylko piej 
>, „artysty ć 


z 


de wszy 


R 
> m ; j 
(Ner pè tą przyjmie się” gdyż nie brak w 
-AA go toz cu bogatych snobów, dla których te- 
z aju strój jest pożądaną rozrywką. 


Ameryce rozegrał się onegdaj jeszcze 
tamat „gwiazdy“ filmowej. Za zam- 
at drzwiami nędznego mieszkania w 
wył przeraźliwie pies od dwóch 
ŚWnątrz mieszkała kobieta, która 
sY tym mieszkaniu niedawno. Sąsie- 
znali jej, ale postanowili zawiado- 
Prze sy Otwarto drzwi pod którymi 
kae pies. W nędznym jedy- 
p izu zastano nielad, na kanapie 
P nieznanej kobiety. 
a U è iio 10 Początkowo, że kobietę zamor 
| hie, © Potem lekarz sądowy orzekł, 
(ky Fana kobieta uległa atakowi serca 
s Utęję nadużycia „11. CSIA < Ei ery 
utel użycia alkoholu. Na podłodze 
i elki z likierem. Policja przepro- 
tewizję i przeszukała wszystkie 
nię ten sposób dowiedziała się, że 
szczęśliwą kobietą jest Mary 


którego straty dcsięgają zawrotnej sumy 10 
milionów złotych, przyszła — jak się zdaje 
— kolej na „Europe“ I to towarzystwo, bę- 
dące obecnie w likwidacji, wykazuje podobno 
poważne straty. 
W tych warunkach 
ZAGADNIENIE REFORMY UBEZPIE- 
CZEŃ PRYWATNYCH STAJE SIĘ 
KWESTIA NIE CIERPIĄCA 
ZWŁOKI. 


Tym czasem na tym tak ważnym odcin- | czeniowych; 


Główna 
wygrana 


Szekspir jest 


ciągnienie i. klasy 38 LOTERII KLASOWEJ 


zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los 
w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIER 


KRAKOW, RYNEK GŁOWNY 6 


a wkrótce możesz się wzbogacić! 


14.000.606 złotych 


Ponadto wygrane po: zł 100.000, 75.000, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 10.000 1 t. d. 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


7'go lutego 1937 r. 


ku gospodarki narodowej panuje obecnie za- 
stój, Projekt zmiany systemu kontroli u- 
bezpieczeń, opracowany w jesieni przez dyr. 
P. Urzędu Kontroli Ubezpieczeń Fabierkie- 
wiczą, a który — jak chodziły wieści — miał 
wejść w życie już z dniem 1-go stycznia br. 
uznano na razie za nie aktualny i wymaga- 
jący gruntownego przepracowania, 

Projekt ten wysuwał jako postulaty: 
wzmocnienie finansów zakładów -ubezpieczeń 
przez podwyższenie norm minimalnych kapi- 
tału zakładowego i doprowadzenie w ten 
sposób do fuzji mniejszych spółek ubezpie- 
dalej zapewnienie ubezpieczo- 
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fotogeniczny 


Elźbieta Bergner w filmie „Jak się Wam podoba“ 


Ten dziwny tytuł wyda się nam zupełnie usprawie- 
dliwiony jeśll weźmiemy pod uwagę pewne warunki, 
dzięki którym można owe słowa w nagłówku uważać 
za stuprocentowo prawćziwe. Wiemy wszyscy dosko- 
nale, iż istnieją pewne sztuki na przestrzeni wieków 
całych, które mimo patyny czasu potrafiły stać się 
wiecznie aktualne i tak nowe i bezpośrednie, jak gdy- 
by je pisa? jakiś autor współczesny z naszej epoki, 


Jedynym autorem scenicznym obok dawnych grec- 
kich poetów, który potrafił dokazać tego, iż jego sztuki 
są grane po dziś dzień na wszyst:ich scenach świata z 
niebywałym powodzeniem, mimo 30%0-tu lat jakie upły- 
nęło od daty ich premiery, jest genialny „łabędź 
Strattfordu'', jak go nazywali współcześni, genialny 
William Szekspir, 

Jest już dowiedzione, iż. najlepszym tworem kome- 
diowym tego wspaniałego znawcy prawideł teatralnych 
i scenicznych jest kapitalna komedia pomyłek „JAK 
SIĘ WAM PODOBA*. Sztuką tą cieszy się wszędzie 
rekordowym powodzeniem i wszystkie sceny świata za- 
liczają ją do swego żelaznego repertuaru, Największe 
aktorki historii teatru uważały sobie za zaszczyt za- 

ać popisową rolę Rosalindy, córki króla legendarnego 
Sarah Bernhart , Eleonora Duse, Helena Mo- 
drzejewska uważały tę rolę jako swoje popisowe krea- 
cje. Dziś jedyną spadkobierczynią najświetniejszych 
tradycyj teatralnych tego rodzaju jest najgłośniejsza 


ze 


Prevost.: Wkrótce wiadomość o jej śmierci 
rczeszła się po całym Hollywood. 

Mary Prevost była jedną z głośnych 
gwiazd filmowych, znaną z piękności. Nie 
trzeba sięgać zbyt daleko do historii filmu, 
azeby znaleźć jej nazwisko. Najwyżej ośm 
laz wstecz. W owym czasie Mary Prevost 
była jeszcze partnerką Charlie Chaplina i 
Ronalda Colmana. Tysiące i miliony wi- 
dzów podziwiało w kinoteatrach całego 
świata jej klasyczną budowę ciała, jej wiel- 
ki talent i temperament. 

Kariera jej osiągnęła punkt szczytowy 
w latach 1924—1928, gdy grała w głośnych 
filmach obok. najwybitniejszych artystów 
filmowych. — Pierwszy cios zadał jej film 
dźwiękowy. Wkrótce poter Mary Prevost 
zaczęła wykazywać poważne braki, które 
cyskwalifikowały. ją jako artystkę filmo- 
wą. Lekceważyła sobie surowe wymogi, na- 


a 


aktorka doby obecnej, słynną na całym świecie Elżbie- 
tą Bergner. 

Berzgne* kreował» rolą Rosalindy w - teatrze 
80) razy we wazystkich państwuch świata, 
trzpiot, który urodził się w szekspirowskiej fantazji 
posiada w Bergner najlepszą odtwórczynię, Kochany 
chochlik pełen wigoru 1 iście szekspirowskiego dowcipu 
— to korona twórczości wielkiej aktorki. 

Jak donoszą z Londynu, odbyła się w ub, tygodniu 
w „His Majesty's Theatre'* uroczysta premierą filmu 
Wytwórni „20th Century-Fox** p. t. „JAK SIĘ WAM 
PODOBA" z genialną Bergner w roli Rosalindy na cze- 
le najlepszego zespołu aktorów scen angielskich. W lö- 
ży królewskiej zasiadła królowa-matka Mary i dwór. 

Cała prasa angielska wypisuje peany pochwalne na 
cześć genialnej Bergner i realizatora filmu dr. Pawła 
Czinnera. Ogólnie zwraca się uwagę na to, że ta reali- 
zacja szekspirowska wcale nie przynosi wstydu poecie 
angielskiemu i Szekspir nigdy nie był tak świętnie 
zilustrowany na ekranie, jak właśnie w tym obrazie, — 
Uwiefzmy Anglikom! Rodacy. Szekspira są najbardziej 
czuli na spostponowanie swego wielkiego poety, Żaden 
kraj na świecie nie posiada bowiem tylu szekspirolo- 
gów co Anglia. 

Film „Jak się Wam podoba“, 


ponad 
Przemiły 


stanowiący najwybit- 
niejsze zdarzenie artystyczna na przestrzeni całej do- 
tychczasowej kinematograłii, jest wielkim triumtem po- 
tężnego koncernu filmowego „20th Century-Fox". 


tagiczna Śmierć „gwiazdy“ filmowej 


Partnerka Charlie Chaplina umarła w nędzy 


rzucane artystkom przez wytwórnie filmo- 
we i zaczęła tyć. Coraz rzadziej pojawiała 
się na ekranie. Straciła wiele kontraktów, 
potem zaczęła pić. 

W miesiącu kwietniu 1936, przyjaciółki 
(wśród nich Jean Crawford) czyniły usil- 
ne starania u dyrektorów wytwróni filmo- 
wych, ażeby wyrobić jej jakąś posadę, jeśli 
nie artystki filmowej, to przynajmniej sta- 
tystki. Ale wytwórnie domagały się, ażeby 
Mary Prevost odzyskała koniecznie daw- 
ną linię. Było to właściwie bardzo łatwo, 
bc Mary Prevost nie miała nawet pieniędzy 
ra skromne posiłki. Ale żeby odzyskać 
straćoną pozycję nie jadła nic tak dalece, że 
się w końcu rozchorowała. Potem zapadła 
na ciężką chorobę nerwową i zaczęła znów 
pić. Odtąd już zaczęła się staczać coraz, 
niżej w głąb nędzy, od której uwolniła ją 
obecnie śmierć 


orube miliony (radmy niepotrzebnie 


Konieczność uzdrowienia rynku ubezpieczeń prywatnych 


; Stan 
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nym pewnych specjalnych praw na majątkw 
zakładów ubezpieczeniowych (stworzenie tak 
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zw. zabezpieczenia, w skład którego wcho- 
dzić ma m. in. połowa kapitału akcyjnego) ł 
wreszcie zwiększenie kompetencyj władz 
nadzorczych a w szczególności przyznanie im 
prawa wymierzania kar porządkowych, do- 
chodzących do 10 tysięcy złotych (przepis 
wzorowany na kodeksie handlowym). Wpro- 
wadzenie tych zmian — zwłaszcza pierwszej 
— wpłynęłoby zapewne upokajająco na rynek 
i mogłoby zapobiec dalszym upadłościom. 

Jest jednak jeszcze i druga strona za- 
gadnienia. 


RYNEK UBEZPIECZEŃ PRYWATNYCH 
JEST W BARDZO WYSOKIM STOPNIU 
STOPNIU OPANOWANY PRZEZ KAPI- 

TAŁ ZAGRANICZNY, 
taki jest wysoce niepożądany i za 
wszelką cenę należy dążyć do powstania i 
rozwoju polskich placówek ubezpieczenio- 
wych. Zagadnienie to jest szczególnie ak- 
tualne na Śląsku. W województwie naszym 
istnieją największe objekty, z punktu widze- 
nia kalkulacji ubezpieczeniowej najbardziej 
lukratywne. Po za tym uświadomienie społe- 
czeństwa w sprawie potrzeby asekurowania 
się jest w porównaniu z innymi częściami 
kraju b. wysokie. 

Tutaj na naszym terenie rozwija swą 
działalność największą liczba zagranicznych 
spółek ubezpieczeniowych. Przedsiębiorstwa 
te wyciągają z terenu poważne zyski, 


ZYSKI TE NIE PODLEGAJĄ OGRANI- 
CZENIOM DEWIZOWYM. SA WIĘC 
WYWUŻONE ZA GRANICĘ, 


Odbija się to naturalnie nader ujemnie na 
sytuacji finansowej państwa, ale jeszcze 
wydatniej szkodzi interesom .gospodarczym 
regionu śląskiego. Olbrzymie kapitały, zbie- 
rane ze składex ubezpieczeniowych są bowiem 
lokowane poza Śląskiem. Rzecz zrozumiała, 
że zagraniczna spółka ubezpieczeniowa naj- 
chętniej będzie lokować swe walory w kraju 
macierzystym. Chyba że temu sprzeciwia się 
ustawodawstwo ubezpieczeniowe. Ale. i w 
tym wypadku w lokalach swych nie kieruje 
się interesem regionu, na którym działa; o 
rodzajach i formach lokat decyduje wówczas 
centrala spółki. 


A NIE WOLNO ZAPOMINAĆ, Iż 
CHODZI TU O GRUBE MILIONY. 
Gdyby kapitał ten był lokowany na miej- 
scu, mógłby przyczynić się wydatnie do oży* 
wienia gospodarstwa śląskiego i ulżenia doli 
szerokich mas. Jest po prostu rzeczą para- 
doksalną, iż najbogatszy w Polsce rejon, 
gdzie przedsiębiorstwa asekuracyjne mają 
zapewnione warunki zyskownej pracy, nie 
ma dotychczas własnego zakładu ubezpiecze- 

niowego. 

W Warszawie przystąpiono do przejęcia 
tow. ubezpieczeń „Przyszłość“ przez Związek 
Kas Komunalnych. Inicjatywa ta — sądząc 
po dotychczasowych rezultatach — nie rokuje 
wilkich horoskopów. Dotychczas zebrane ka- 
pitały są b. niewielkie. Na Śląsku szanse 
są zdaje się dużo lepsze. Kapitały można by 
zebrać częściowo na tej samej drodze a więć 
przez zainteresowanie tym przedsięwzięciem 
banków komunalnych, częściowo mógłby w 
nich partycypować samorząd wojewódzki, 
resztę pokryć by można w drodze subskryp- 
cji. Rzucamy myśl — pozostawiając fachowe 
com opracowanie szczegółów. W każdym ra» 
zie jedna rzecz nie ulega wątpliwości, 
PRZEDSIĘBIORSTWO ASEKURACYJNK 

CZYSTO ŚLASKIE MA WSZELKIĘ 

WIDOKI POMYŚLNEGO ROZWOJU 
a z punktu widzenia interesów gospodar- 
czych naszego regiemu jegt na prawdę po- 
trzebneę, À 2 


x 
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Sprawy robotników 


Niedawno pisaliśmy o bolączkach robot- 
ników huty „Zgoda“ w Świętochłowicach 
Poruszaliśmy, że jedną z dotkliwszych bolą 
czek była kwestia zaszeregowania robotni 
ków fachowców do niższych grup, aniżeli t 
przewiduje listą zaszeregowań. W tej spra- 
wie w ub. piątek odbyła się konferencja w 
dyrekcji pomiędzy kierownietwem zakładu, 
a radą zakładową i przedstawicielami związ 
ków zawodowych. Rada zakładowa podała w 
październiku ub. roku spis robotników, obej- 
mujący około 300 nazwisk, którzy otrzymy- 
wali niższą grupę płac, aniżeli to przewidy- 
wała taryfa. Dyrekcja zaszeregowała do 
wyższych grup z tego spisu 37 robotników. 


Co do reszty robotników i 


lająca się z przedstawicieli kierownictwa 
rady zakładowej, która w 


znaczoną komisję ' będzie 


obowiązywało 
115 lutego br. 


| ze strony robotników, 


Delegacja ZZZ na pogrzebie 
$. p. A. Zgrzebnioka 


W pogrzebie śp. A. Zgrzebnioka, wicewoje- 


W pogrzebie śp. A Zerzebnieka, wiece [IIIA 
« 7 iałos OCKIego 1 komendanta 1 pow- - Ć 
stania na Śląsku, Ważne dla narciarzy ! 


kich oddziałów 


1936 i na podstawie tego materia 


stania na Śląsku, jaki odbył się w Rybniku, 
brała udział delegacja śląskiego ZZZ w skła- 
dzie; posłowie Kapuściński, Fesser i Przykling 
oraz wiceprezes okręgu śląskiego mełalowców 
p. Małysz i sekretarz okręgowy p. Baidur. Po- 
nadto w kondukcie pogrzebowym brało udział 
25 pocztów sztandarowych ZZZ. 


Zamówien a rządowe 


Ministerstwo Komunikacji zamówiło w 
jednej z hut należących do „Wspólnoty Inte- 
resów'* 450 ton śrub do szyn na kwotę około 
800 tys, zł. 


Zwiększenie załogi 

W związku z powiększeniem zamówień, 
kierownictwo koksowni „Walenty“ w Rudzie 
Śl, przyjęto do pracy dalszych 35 robotni- 
ków, co należy zawdzięczać staraniom: kie- 
rownika koksowni inż. dra Chorążego i nacz. 
gminy mgra Paszkowskiego, 


Sprawa wozaków 
i dzionkarzy 


Jak się dowiadujemy, w piątek przyszłego 
tygodnia w Związku Pracodaw ców odbędą się 
wstępne rozmowy w sprawie uregulowania 
zarobków wozaków i dzionkarzy na śląskich 
kopalniach. Jak wiadomo, Komisja Między- 


księgarniach na Sląsku 


Onegdaj odbyła się w Kalowicach konferen- 
cja pomiędzy radą zakładową, przedstawicie- 
lami związków a dyrekcją huty „Zygmunt w 
Łagiewnikach przy współudziale gen. dyr, inż. 
Bracha, Ustalono, że robotnicy pracujący młot- 
kami pneumatycznymi otrzymają 5% podwyż- 
ki stawek akordowych. Na wniosek związków 
zawodowych, ażeby ustalić płace na nowych 
zasadach dla robotników przy piecu Siemen- 
sa-Martina, inż, Brach zasadniczo zgodził się 


Szczegółowe propozycje w tej 


0 umowę taryfową SEE wz zi 
dla przemysłu mydlarskiego, Nikt nie zdziwi sę, 


Związek metalowców ZZZ 
od Związku Pracodawców w sprawie zwołania 
konferencji celem rozpatrzenie projektów umo- 
wy zarobkowej, przedstawionych przez obie 
strony. Konferencja w tej sprawie odbędzie się 
w dniu 11 lutego br. 


ZERO ZNA ORNE 


WACŁAW ŚLEDZIŃSKI, | 


Djihia Konia — górnika 


Część I szkicn literackiego; „Konie ais] 


otrzymał pismo 


będzie posiadat losu. 


sięć dalszych. I tak rozpoczy 
dzienna. 

Hanys Harśnik, inwalida górniczy, chłop 
zgięty jak łuk, dźwigający oprócz garbu i 
lampy karbidowej kilka krzyżyków żywota 
kopalnianego, dawno już wyszedł z towarzy- 
stwa górników, którzy wprost z komory pod- 
szybowej idą na pochylnię, filary, przodki, 
którzy pracują wrębówkami, młotkami wier- 
tniczymi, na rynnach potrząsalnych, na elek- 
trycznych lokomotywach. 
był prawdziwym górnikiem. 


na się szychła 


Każdy dzień zączyna się jednakowo. 

Najpierw łaźnia, lampownia i wieża Szy- 
bowa. Dwa dzwonki na otwarcie windy, dwa 
na jej zamknięcie i klatka leci, jak kamień 
strącony z urwistego szczytu wysokiej góry, 
na dno szybu — studni trzystu sześćdziesię- 
clo metrowej. Godzień „Szczęść Boże“, jedna- 
kowe, tysiąc razy powtarzane i codzień 

DROGA W PRZEPAŚĆ, CZTERNAŚCIĘ 

METRÓW NA SEKUN7JĘ. 


Na dnie szybu, w pokładzie Elżbiety, wy- 
šypuje się całą zawartość klatki: piętnastu 
ludzi podziemi. Wśród nich Hanys Harśnik. 
Nagie ciała, okryte strzępumi koszul flanelo- 
wych i ubrane w drelichowe portki, których 
)o.awice chowają wilgotne cholewy butów. 
Na głowach czapki, kapelusze, albo szyszaki 
z twardej skóry W ręce każdego duża, mo- 
siężna lampa karbidowa o obszernych tale- 
rzach Źźwierciadłowych, wzmagających ja- 
sność płomyka. Klatka zabiera w podziemia 
załogę pokładu partiami, Pierwsza partia roz- 
łazi się zaraz w komorze podszybowej. Cie- 
nie ludzkie, których kontury słabo nakreśla- 
Ją w mroku karbidówki, giną w ciemnych 
wylotach chodników i zlewają się z wieczną 
nocą kopalni. W chwilę później ta sama klat- 
ka Wyrzuca na pokład Elżbiety następną par- 
tię takich samych cieni ludzkich. Po niej 
przychodzi jeszcze jedna, poprzedzająca dzie- 


W ciągu trzy- 


innych materiałów dynamitowych, bryzanty- 
rabując z nich tysiące wózków 


komorowego — gdy 
wana ze stropu drasnęła go po krzyżu, odszedł 
nazawsze od wrębówki i zapalników wybu- 
chowych. Zabrał tylko z sobą dożywotnią pa- 
miątkę pracy na przodku: zgięty kadłub. Za- 
raz po wypadku, po wylizaniu się z ran i bólu, 
przydzielono go do koni Zmie 


í 


co cztery lata temu, Hanysem 
wet zwisające mu wielkie wąsy, zlepione kle- 
jem potu i pyłu, jakie wyróżniały go w całej 
załodze pokładu, zostały, jak dawniej, 
zmiany, 


ków, 


~ 


3 Niedziela, dnia ?-g0 lutego 1937 r, 
A, dni Bee : : 


huty ,, 


w Świętochłowicach 


oznaczenia ich 
- zdolności fachowych i miejsca pracy, które 
to czynniki decydują o wysokości grupy za- 
robkowej — zostanie powołana komisja skła- 
ciągu miesiąca lu- 
g0 przejrzy zgłoszone listy i poweźmie od- 
nośną decyzję. Zaszeregowanie do wyższych 
grup, jakie zostanie uwzględnione przez wy 
od 
Następnie w sprawie drugiej dotkliwej |ku ak 
bolączki, jaka wywoływała szereg protestów |przew. 
to znaczy obliczania wykonywanie swoich czynności, 


posz:zególnych grup ze wszyst- | rzenie, 
zą każdy miesiąc w roku 


odnośne wnioski w sprawie cen akordowych, 


Już ukazał się najnowszy 


Przewodnik Turystyczny 


po Beskidzie Sląskim i Małym — z mapą szlaków turystycznych 


nakładem miasta Bielska z 211 stron bogato ilustro- 
wanymi. Oprac. przez prof. Zygm. Lubertowicza 


Cena tylko złotych 1,50 
Do nabycia we wszystkich większych 


DONNA siał 
Konferencja w sprawie huty Zygmunt 


sprawie dyrek-! Sitek, | 
A R AYO PUJ. 
że nie został królem kurko-: 
wym, skoro nie stanął do zawodów. 


Niechże się też nie dziwi, 
klasie trzydziestej ósmej Lo 


A, 


Owszem, Hanys | krew. 


dziestu lat rzetelnej pracy strzałowego miał | raz — jak cie zdziela, 
swój przydział w pokładzie. Tysiącami kilo- się do koni, 
gramów amonitu, saletry potasowej i różnych | mówi do nich 


cznych, urobił niezmierzoną przestrzeń skał, I dnika, któ 


węgla. Ale od; ziutkich, 
katastrofy na przodku — froncie wyrobiska | Strze 
potężną bryła węgla, oder- zne, 


zgarbił się, ale poza tym pozostał tym samym cącej 


Zgoda” 


które zostaną rozpatrzone na specjalnej kon- 
ferencji, 

Prócz tego załatwiono szereg drobniej- 
[EH spraw, jak: robotnicy pracujący przy 
minium otrzymają rękawice i maski oraz 
specjalne środki do mycia, rada zakładowa 
ogłosi przetarg wiem osiągnięcia najdogod- 
niejszych warunków finansowych przy odwo- 
-|zie węgla deputatowego dla robotników, za- 
liczki robotników będą wypłacane w wysoko- 
ści 55% stawki zasadniczej plus 35% dodat- 
ordowego, radcowie mają zgłaszać u 
odniczącego rady godziny stracone na 


i 


| 


stawek akordowych od sztuki, powzięto de- Spodziewać się należy, że o ile zostaną u- 
nm cyzję, że rada zakładowa do dni 14 otrzyma porządkowane Sprawy zeszeregowań oraz ni l a 4 
S WRZE wszystkie zestawienia przeciętnych zarobków sprawy akordowe na hucie „Zgoda“ to wzbu- ORT! 
dniówkowych 


jakie 


poety rosyjskiego Puszkina , 


Od wieków karnawał to okres rozy 
i zabaw, widowisk į maskarad. W okresie j 
odbywają się w różnych krajach tradycy 
obchody, poiączone z muzyką i tancami 
W Polsce karnawał zwany także 08 A 
mi, albo kusymi dniami zawsze był opa 
ny bardzo uroczyście i wesoło. Odbywa 
huczne weseliska, a przede wszystkim 
i, j 
z Staropolski kulig nawet dostał się do 
zji i. w poemacie Malczewskiego » 
znajdziemy taki opis: 
„My sob.e jedziem kuligiem 
I w noc i we dnie, 
Wesołe, szalone przednie, LAK 
Maska nas kryje — a kto chce wiedzieć, 
Skąd my i czuje, to odpow cdz:eć 
Śm.echem i krzykiem, 
Szczera ochota, 


cja przedstawi radzie zakładowej w na'bliż. Otwierają wrota, 


szym czasie, równocześnie wyraża życzenie Bo Krakowiaki i pielgrzym. stary, 
pod adresem związków zawodowych, by do Żydzi, Cyganki uderzą w pary, 
czasu ostatecznego sprecyzowania stanowisk Wróżki, diabli mie oszusty 

jednej i drugiej strony, sprawy nie kierować W puchary. 

|do Wydziału Fachowego. Uzgodniono także, Lecim saniami 

że stratę czasu spowodowaną wykonywaniem I lecą z nami 

czynności rady zakładowej nie będzie się wy- Wrżawa, śmiech pusty 
nagradzało ryczałtem godzin, ałe radcowie bę- | Czy znasz ty polskie zapusty?*, 
dą zgłaszali wszystkie godziny z- podaniem 


| c Taka dzisiaj pozostata tradycja po, 
Aer , i ryżkę ze 7 owyc mm ' c; ści Im czasie spełnionych. W kon- kuli którego początek sięga za ; 
zwiazkow prawie wysunęła pracodaw- | na podwyżkę zarobków akordowych w tym czynności w tym czasie spełnionych y uligu, ego początek z a 
PW A AE RADCA oddziale w stosunku do dzisiejszych płac. — ferencjj z ramienia ZZZ uczestniczył sekr. XV, Wówczas: zaczęło się rozwijać ŻYĆ! 


warzyskie, a ponieważ nie raz wiele mi 

* 21 

| więc goście wybierający się w od 
„zwykle swój pobyt w gościnie prze 

kilka dni, Zwłaszcza w zimie, gdy 10 

polu nie było, bawiono się beztrosko. 

Bóg w dom“ stało się w czasie kuligó 

że nie wygra w pierwszej aktualne. Goszczono zwykle przy jezdi 

terii Państwowej, skoro nie tańce póty, póki trunków i zapasów sk 

ni starczyło. Później gospodarze i £ 010: 


ni są tylko dwa konie. Było ich więcej, 


zostało dwa. j 
do dworu. A jak £3 
OSTATNIE NA KOPALNI I OSTATNIE Zabawiano się ochoczo a W miarę ij z9 


W CAŁYM ZAGŁĘBIU ŚLĄSKIM. przybywało j uczestników kuligi koło 
pes 


chano dalej z śpiewem, buńczucznie 


PEAT, 
To właśnie, że ostatnie na kopalniach śląskich, 'bawy kołem kolejką (od ob jotosan 
wprawia go w pewną dumę. I pielęgnuje ko- znajomych) rósł amimusz i WarnawałóW3. sf 
nie, dogadza im, kocha je. Gdy kto, nieopatrz- Z czasem kulig zabawa AN w cid 
nie, potrąci konia, uderzy, albo wtłoczy się przygotowania, „która RC dworków koc 
z karbidówką do stajni, w Hanysie burzy się jednostajne Życie wiejskich | stosząc P 
nie gorszy niż najazd tatarski, I myślać- Sta 
:— Pierunie zapierunowany — krzyknie za- | nice i spiżurnie, zaczęto zgóry © wynajmowo, 
to łoboczyszł — i czuli rannie opracowywano program. zaczęto WP” 
głaszcze je, — Florek, Siwek — no muzykantów z miasteczek Aias kuligi: 
po imieniu — konicki wy moje... |wadzać przebrania dla uczestn f 
Stajnia Florka i Siwka jest w połowie cho- | 
rego spodek znaczą dwie pary wą- 
równo ułożonych szyn kolejowych. 
gą wejścia do stajni wielkie drzwi żela- 


Na czele kuligu jechał arlekin, Po bycie 
jąc dzworeczkami i zapowiada: : mło 
gości. Za nim przykywała orki rzebrana 
dzież ze śpiewem i okrzykami, a dzi 
stroje kupców, olejarzy, chłop krakowia 
cudzoziemców, krakowiaków, XF 5 
cyganki, wróżki itd. wt 
Największa zabawa odbywała OŚ ni ku 
sty czwartek, a zakończenie i rozw "wówcze” 
ligu następowało w tłusty Wo śjędza» Za 
jeden z gości przebierał się za cki pas zawie” 
śruby i wejściem do stajni. Florek i Si- miast komży. kładł koszulę, słu łaszał żarto 
szał na szyi zamiast stuły i WIEŚ zapusti, 
bliwą mowę, żegnając odchodzac a skupie” 
nawołując do powagi o PRA Wnosz030 
nia. O dwunastej milkła kapela. 


Ł. 
(EE na znak, że się post rozpoczł: __ 


nich, głaszcze je, ocierają pieszczothwie łby, | Nie 2905! tr 
, A TO CO INNEGO! — Beha ri panu 
zdrawiają nawzajem górnika onem „SZCZĘŚĆ Dupont'a dlatego tylko, że kiedy owro” 


niądze! mać 5 P 
| pa Nonsens! Dlatego, że chco je otrzy 
l 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


p POR ET i „pernil 
W dniu 10 lutego br. przypada 100 były 
śmierci (zginął w pojedynku) znakom 


Dawny poshi KULĄ 


(2 


Maria 


poty * 


kieg’ 
jekt 


1 dzie 
i 
liło jeden. szlachecki dworek cd drugimi 


; k dom 
Znane polskie. przysłowie „BoŚĆ bard t 
nych m], 
spiża" 


| 
| 


| 
s 


Nr. e Nr. 38. Niedziela, dnia 7-go lutego 1937 r. Str. 9. 


Jah upiększyć rynek stoli śląskiej 


mk życia Kół Polskiego 
|lwiązku Zachodniego 


s p Szrlej: 22 stycznia odbyło się tu. zebranie 
: IPotoey Koła, na którym p. Śruba wygłosił 
? et p. t. „Poiożenie iudnóści polskiej w 
jj Bczech*, Nad referatem wywiązała się o- 
Wina „dyskusia, w której nawigzano do: pro- 
rios ej przez P Z. Z. akcji popierania rze- 
Mmiosj i kupiectwa polskiego, Zebrani doszli do 
będa żę realizacja hasła „swój do swegó* 
ów | dobrą odpowiedzią na niewłaściwe trak- 
Anie Polaków w Niemczech 
wj ewnik: 24 stycznia br. przy udziale 25 
: €dbyło się zebranie Koła P. Z. Z., na któ- 
wy. dh Sono sżereg ważnych spraw .miejscdy 
A (nien: M, m. zajmowano się sprawą nabożeństw 
i waj eh, Prezes Koła p. Matula zakomuni- 
k 12e Dyrekcja ogłosiła w „Polsce Zachod- 
; kidy „Katoliku* powząde! polskich nabo- 
fa aby osoby przybywające do Panewnik, 
3 | b Pewnych okresach roku ma charakter 
l lasa wycieczkowego, brały udział w nabo- 
akeji ach polskich. Po omówieniu przebiegu 
szał przywracania właściwej pisowni . znie- 
Nszył e nazwiskom jeden z obecnych po- 
ta G sprawę krążących pogłosek, że Konwen- 
00 WSKA zostanie o dwa lata przedłużona, 
tia ; Prezes udzielił wyczerpującego wyjaśnie- 
lie 13 ji onwencja Genćwska wygasa ostatecz- 
YN pca br., a o przedłużeniu jej niema mo- 
tidy * zakończenie prezes wezwał członków, 
Y Czynnie przeciwstawili się rożsiewanym 


tłoskom na temat Konwencji Genewskiej, u 


po 
00 roczm 
nakomite 


w s 
Recz majao kogo należy o prawdziwym stanie 


Be zczygłowice: Koło Miejscowe P. Z. Z, w 


kresie tYŃ ikt wicach wykazuje oddawna bardzo dużą 
tradycyj Brzęprowa, Wyrazem tego była intensywnie 
cami. bl: a ascja na rzecz przywracania 
że ostatkij Damne mi zmieksztłconym nuzwiskom oraz 
fa iiep zapoczątkowanie akcji popierania pol- 
| r keezen, kupiectwa i rzemiosła. Że nastroje spo- 
bywały HA mąz Wa miejscowego są zdecydowane, 
tkim k typy czy 0 tym rezolucja, uchwalona na odby- 
ia itean 9 gebraniu tamt. Koła, którą przy- 

się do PL całości: 
>° Maria „Zebrani w iokalu p. Franciszka Michal- 
7" „DAŁ dów nab painamia Koła 
a 2, po wysłuchaniu eratu wygłoszo- 
ago przez nauczycielkę p. Franciszkę Cho- 
akięj S? na temat „Położenie ludności pol- 
iziet nyeh“ z Niemczech RZA e 
U.ECy » a zwłaszcza: po rzeczów yskusji, 
daka wyłoniła się nad referatem, uznali i 
bezoe do przekonania, że szowinistyczne i 
skiej ne stosowanie metod ucisku na pol- 
Slask Udnuści w Niemczech, a szczególnie na 
nę |] U Opolskim, nie może doznać poprawy 
odn ooze dopóty, dopóki u tas w kraju w 
tastos u do mniejszości niemieckiej nie 
Żadne Po się tych samych metod represji. | 
ospi Wiem pakty 2 Niemcami i oficjalne 
dotych czenia kancierza Rzeszy sytuacji tej 
ko Zas nie naprawiły, nie przynosząc ko- 
chy iejszego traktowania i swobody ru- 
a]. Eata Kaki inaa 
jskie: © mezym om, wiadczenie u- 
5 wie tugt iż wet za wet najlepszym jest chi- 
życie | Warto na tego rodzeju chroniczne szykany. 
jl dzie] Przez oJ, tu przytoczyć fakt nie nadania 
nai ega adze niemieckie praw publiczności 
ue rin] ipea polskiemu gimnazjum w Bytomiu. 
wiedz Swój 1 W zasada wet za wet odniosła 

fużali p Na. Skutek.“ 

soboty róa SPOMNIaNYM zebraniu jeden z obecnych | 


h irosen ZĘ ną falt, że leśniczowie lasów p. 


celem 


$ ; > 
w dom Niadoz ń używają przy sprzedaży drzewa za- 
q bard” tiw teme Mych w jezyku niemieckim, prze- 
„ch 24 Bcznię członkowie 'Koła przy okazji ener- 
oście jel P. Z. zo Kuźnia. 17 stycznie Miejscowe Koło 
koło. Pol past odbyło zebranie miesięczne, na którym 
vanih gi sora głosił p. Jan Kaleta. Referent omó- 
POV Tand REŻ p zdanie z działalności Okręgu Ślą- 
sad? je” Zw; Z. Jak wynika ze sprawozdania P, 
ów tarl sie tnim okresie w dalszym ciągu roz- 
d dwor Premade Pod względem liczebnym oraz peze- 
sj ym plan TEZ pozytywnych prac. Na pierw- 
jak eo” NA toz Wymienić należy sprawnie i z du- 
żyli 28%] "la Pols aem przeprowadzoną akcję prosto- 
5 koló] t Podlesie ie] pisowni zniekształconych nazwisk 
3 | naat D. t * Na odbytym tu zebraniu Koła re- 
„wa þet ae „Zadania P. Z. Z. a polityka zagra- 
c ciche] piu osit i sey DARA „Aptek 
ne; 7 liczbi r: ięli udział w 
7 aml 5 SEN iczbie o wzięli 
„gc pi” | tig orzówy, u, 9 
ge Bial ta Kola i: W ub, miesiącu odbyło się zebra- 
sei owa] dy którym iejscowego P. Z. Z. w Chorzowie I, 
Jo 0” Reg Mat pe Tarnawski przemawiał na aktual- 
> WP tep ént s będzie po Konwencji Genewskiej*. 
ligu: łegiej e mówil postanowienia Konwencji Ge- 
3:4) Nogi rar, Postano 
trząs tę. di > sowanie ich w praktyce. Jako 
zybyći tępy żenia, referatu wysuwają się następujące 
į mło” toh tię " Że Konwencja Genewska w żadnej 
„ana W] wą "ie będzy że być przedłużona oraz że po jej 
ziadów ali, ją iskoścj pań mogli realizować słuszne pra- 
yiankh : a, m, gdzie one; dotąd to uniemo- 
„| da Bej” Nowe, 17 stycznia br. Koło P. Z 
t w . . 
w na ta Boją, pech Nowych przy współudziale rość 
nie tyz t i zy w: Młodych Polek, Zw. Powstań- 
gwezas RU W. Reserw.stów, urządzito 3 
. 28%] Qia Się w »opłatka", Na uroczystość, która p 
wie” Rzy, bsn szkolnej, przyby: ks. proboszcz ' 
żarto” Mego e, Pre wygłosił okolięznościowe prze- | 
usty ż Koją p zaw.ał również prezes Miejsco: | 
kupie” | Raz *łęską iT Z. p. Tatoj Tomasz, 
yg2009 ky DJ alda: Na ostatnim zebraniu Koła 
ią z Die Wiadyslawa, sekretarza 
1 Uą o Oar wyigtoszeny referat p. t. 
a | da dtp p Nne, Po dyskusji nad refers- 
Gy. Śląską oTo w czasie „Tygodnia. Pr 
psi ps ga ka Opolski KE „Ly, sm. TOS: 
u pie | PI paski skiego* wespół z. Komitetem 
opa zana. PIĆ wiec, a w okresie „Tygo- 
powt” „akcję, y P. Z. Z.“ przeprowadzić inten- 
a, 


powiększenia liczby czton- 
postanowiono na rzecz vbo- 


Powiedzmy sóbie otwarcie: Rynek Katowic 
nie jest ładny. Pusty, szary, ponury, mdły, 
bezbarwny, bez powabu, bez atrakcji wzroko- 
wej. Przyzwyczailiśmy się i może nie widzimy 
tego; zato obcych uderza to odrazu i silnie. 

Ten ośrodek ruchu, ten najżywszy punkt, 
gdzie każdy z nas przechodzi codzień. a i kil- 
ka razy — nie tylko nie daje miłego, radujące- 
go wrażenia — ale takie rzeczowe, bez wyra- 
zu: taka „konieczność nieunikniona'. 

Czy jednakże naprawdę takie „malum ne- 
cessarium" ? 

Ten architektoniczny rozdźwięk, urbanisty- 
czna kakofonia, jaką stanowią domy ołaczają= 
ce go, jest na długo nie do poprawienia. — 
Teatr... no! teatr ma pewną charakterystykę 
architektoniczną, ale nikt nie powie, żeby oży- 
wczą, radosną, wesołą. A ta jego ciemna sza- 
rość, zakopcona barwa, to już wprost wcielony 
smętek — to dobija nastrój przechodnia. 

Natomiast bardzo dodatnio przedstawia się 
widok w ulicę z Rynku wychodzące. Bardzo 
szczęśliwa konfiguracja tych wylotów, wła- 
śnie dlatego, że nieprawidłowa! Urozmaicenie 
jest lepsze, jest bardziej malownicze niż szty- 
wna umiarowość. Place de I'etoile może irapo- 
nuje swą geometrią, ale podoba się innymi 
czynnikami, niż prawidłowością. 


ulice dają mu urok. Ulica Piłsudskiego budzi 
dobre wrażenie przez swą szerokość i w lecie 
działanie zieloności drzew, które, gdy jeszcze 
trochę podrosną, będą bardzo ożywczo działa- 
ły. Widok na kościół ewangelicki, jego wieżę 
przerywającą linię domów, jest też nie bez 
zraczenia. Słowem: tu będzie móżna kiedyś 
wkroczyć architektonicznie, ale nie trzeba ut- 
banistycznie. Ulica 3-go Maja ze swym cha- 
rakterem handlowym, ruchem bardzo żywym, 
daje też swą gęstwą skrółów perspektywicz- 
nych elementy dodatnie. Zwłaszcza wieczór 
gra świateł różnobarwnych jest wcale niezła. 
Ulica Pocztowa ma przez.to, że się wznosi, 
czynnik dodatni. Gdyby był pódkop pod kolej, 
dawałby przy pięknem rozwiązaniu, najpięk- 
niejszą perspektywę i duże urożmancenie... 
(byle nie taki, jak z ulicy Mielęckiego. Podkop 
może być, i w takim miejscu powinien być 
przepiękny, — może być prawdziwem cac- 
kiem). Ulica Zamkowa jest ulicą przyszłości, 
można z niej jeszcze dziś łatwo zrobić coś bar- 
dzo pięknego (choć już brużdżą dómy począt- 
kowe). 

Nie można przytem zapominać, że nie tyl- 
ko widok z Rynku jest czyńnikiem estetyki 
, Rynku, ale i odwrotnie, Widók z ulic w Rynek 


Między in.l jest równie ważnym elementem jego estetyki. | 


gra tu głęboka, daleka perspektywa ulic ze- | Otóż dla ul. 8-go Maja stanowi teatr jej zam- 
środkowanych. Otóż w naszym Rynku też. Te| knięcie: nieszczególnze, ale i nie szablonowe. 


Warszawska Fabryka Ostrzy do Golenia 


POLONOZ 


której óstrza zwłaszcza „Polonia“ Luksusowe cieszą się opinią niezrównanych 
i dominują w kraju, rozszćrzając bardziej jeszcze swą produkcję — rozpisuje 


KONKURS 


na nazwę nowego udoskonaionezo ostrza do golenia, 


WARUNKI 


1) Nazwa powima posiadać brznijenie 
f składać się z 2—3 sylab 


2) W konkursie mogą wziąć udział tylko fibywcy nożyków „Polonia“ j 
dowód winti nadesłać 5 kopertek opakow nożyka 
z nadrukiem na opakowania 0.10 mni, 


uwage 


KONKURSU: 

fonetyczne. być latwa do zapamiętania 
i fako 
Polonia" — Luksusówe 
Innie opakowania nie będą brane pod 


3) Za najlepsze nazwy wyznaczone zostały 


303 nagrody 


I nagroda zł 500, II nagroda zł 300, 


III nagroda zł 200, 


Poza tym 100 osób, których listy nadejdą jako pierwszć, otrzymają bezpłat” 


nie j franco 1 aparat do golenia i 15 riożyków 
a następne 200 co 25-ta osoba w kolejności 


uksusów6, 
otrzyma 


„Polonia“ 
nádchodzénja 


listów, 


po 25 nożyków „Polonja — Luksusowe. 
4) © przyznaniu nagrody rozstrzyga jury. składające się z 4 zaproszonych osób 


f 1 delegata fabryki, 


5) Odpowiedzi należy przesyłać w terminie do 15 kwietnia 1937 r „pod adresem: 


„POLONÓŻ” Warszawska Fabryka Ostrzy do golenia 


KONKURS 


Warszawa, Grochowska 86/12, 


6472 


Vil Międzynarodowy ziazd szachistów 


Warszawa, 7 2, 
Na ostatnim VI międzynarodowym kongresie 


szachistów, który odbył się w Warszawie w 
1935 r., zapadła uchwała zwołania najbliższszo 
zjazdu w Stokholmie w roku 


1937  Obecaie 


szwedzkie towarzystwo szachistów ustalio, iż 
kongres odbędzie się w końcu czerwca rb i 7a” 


wiadomiłó o tei decyzji zajnteresowane towa” 


Więc z ujścia tej ulicy Rynek zamknięty jest 
jako tako. Z ujścia ul. Piłsudskiego mogłoby 
być lepiej. Bo rozwidlenie ulicy 3-go Maja i 
Mickiewicza z tym dość szerokim narożnikierć 
Er utworzonym dziś przez nudną kamienicę, 
mogłoby dać wprost przemiłą perspektywę roz- 
bieżźną. Tu leży ważne i dla Rynku istotne po- 
| le urbanistycznych planów urządzenia tego 
ośrodka miasła. Tu można stworzyć walną 
| część jego uroku, — tu można i popsuć całość. 
| Miejmy nadzieję, że ten narożnik zostanie kie« 
dyś doskonale rozwiązany, nie tylko na razis 
w planach, ale i ża lała w rzeczywistości... 
której nie zobaczymy! 

Skośne (tzn. nie na jednej osi) wpadanie w 
siebie ulic Pocztowej i Zamkowej da się też 


Matłeczkó! Ach, jak cudownie było na tym pod. 
wieczorku! Jadłem wiele, wiele, bez przerwy — 
takie to było znakomite. Był krem pomarańczowy. 
dżem pomarańczowy i wielki stos; wspanialych 
pomarańczy. Były tak soczyste i słodkie, że je- 
dliśm je zupełnie bez cukru i ciągle nam było ma- 
ło. Teraz dopiero domyśliła się mateczka wszyst- 
kiego: jej mały smakosz mówił 6 jafskich poma- 
rańczach, gdyż one właśnie posiadają te zalety, í 
póstanówiła kupować jedynie jafskie poniarańcze, 
gdyż jafskie są nie tylko najlepsze, lecz również 
slosuńkowo najtańsze. (0) 


m G 


pięknie wyzyskać! Wysunięte.w oś narożniki 
aż się proszą, aby z nich zrobić tło efektowne 
dla przeciwległych ulic. 

Ale pozostaje sam środek placu. Taka osch- 
łość, że przecie trudno ją znieść — rozpaczli« 
wal Taka zimna, martwa pustka! Wiemy 
wszyscy, skąd ona pochodzi. Rynek jest uży< 
wany na zgromadzenia publiczne, ludowe. — 
Więc musi (?) być pusty... i sucho. zabruko- 

| wany. Ale co dla małych Katowic wystarcza- 
ło, tó nie wystarczy na wieki dla Kattowic 
į Przyszłych, ćwierómilionowych. Rynek będziś 
— i już zaczyna być na zgromadzenia za ma: 
ły: będą one musiały być przeniesione na 
miejsce inne, obszerniejsze i stosowniejsze. — 
Przyznam się, że widok manifestacyj patrio- 
tycznych na tym oschłym placu — mimo cho- 
rągwi, festonów itp. — robi wrażenie... sceny 
radosnej na kamienisku, sceny radosnej, która 
przez ponure miejsce, gdzie się odbywa, traci 
cały nastrój radości, Mam wrażenie, że publi- 
„Cczność .na tym zastygłym placu nie dochodzi 
ńigdy do tej żywiołowości uczuć, dò tego en- 
tużjazmu, na jaki by ją słać było w otoczeniu 
radośniejszem. Nasz rynek nadaje się po praw 
dzie i istotnie tylko na manifestacje smutne, 
jakiejś żałoby powszechnej lub tp. — tego so- 
bie jednak nie życzmy, 

A jest pod ręką miejsce niemal cudownie 
odpowiednie, o którym innym razem, bo te 

| sprawa dłuższą i doniosła. 

Czy Katowice nie powinny malować swych 
domów na jasno, wescło, barwnie. nawet w 
ornament? A bodaj nie dopuszczać do poczer- 
nienia ścian! Niech miasło nie wygłąda jak 
hałda, — a zwłaszcza Rynek! 

Jakżeż więc urządzić Rynek, aby był pię- 
kny? Rozwiązań jest wiele; tylu mamy archi- 
tektów z wródzónym i kulturą uróbiónym sma 
kiem, z poczuciem malowniczości, tylu mala- 
rzy 6 póczuciu urbanistycznym! Niech projek- 
tują. Ale nie na konkurs chwilowy! Niech 
wiasto może rozpisze konkurs stały, aż wypły 
nie ten projekt najlepszy, robiony nie dla na« 
grody. ale poczęty ze serca i z pięknej fantazji, 
przeznaczony dla czułego oka, wcielający 
wszystkie doświadczeńia i nabytki kultury 
urbanistycznej. 

Mam i ja projekt, który dałby Rynkowł 


rzystwa szachistów w innych krajach W kou-| wiele urokn. Więc oprócz omówiońych wnió- 


gresie spodziewaty jest udział 125 graczy te 
prezentujących 25 państw. Protektorat nad zjx 
zdem obeimie król Gustaw V. W skład komni- 
tetu wejdą nrzedstawiciele rządit i szereg Wy” 
bitnych osobistości. 


Wątro)a jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować sze” | 
rez rozmaitych dolegliwości. 
wzdecia. vdbiiamia bóle w watrobie, niesmak w 
ustach brak apetytu. skłonność do tycia. plamy 
i wyrzuty ma skórze Chorobv złei przemiany 
materii -niszczą Organ zm: i 


przyśpieszają sta- 


Racjonalna zgodna z naturą kuracią jest 
normowanie czynnosci wątroby i nerek, 


giej dziatwy przekazać powmig sumę z kasy 
| Kora 


Radoszowy: Na zebraniu Koła prezes p. kier. 


Świder wygłosił referat p. t. „Dawni Słowia- 
mie między Odrą a Łabą”, w którym na tle hi- 
storycznym przedstawił} odwieczny niemiecki 
„Drang nach Osten”, 


Nowa Wieś. . Koło Miejscowe P, Z. Z. urzą- 


dziło w ub. m. na sali p. Białdygi gwiazdkę, w 
której wzięło. udział 520 członków oraz sympa- 
tyków P. Z. Z. Uroczystość zagaił prezes Koła 
p. Waloszek, po czym przemówienia wygłosili: 


iŚwiat 5 oraz apteki į składy apteczne. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało. że 


bóle artretyczie, w chorobach na tle złej przemiany materij chro- 


mcznńezwo ZzaDarcia. kamieniach żółciówych. żół: 
taczce otvłoścj. artretyźmie. mdi4 zastósówanie 
zioła .Cholekinazą* H Niemoiewskiego Bro- 
szurv beźżpłarne wysvła labór 
tękinaza H Niemojewskiezgo Warszawa Nowy 
` (6280) 


ks. wikary Nita i wiceprezes Koła p. Miętus 
Jam. Mówcy w przemówieniach swoich apelowali 
do uczestników uroczystości, wzywejąć ich dó 
dalszej pracy na niwie społeczno-narodowej i pó- 
mocy bliźniemu. Obdarwano 31 dzieci ubrania- 
mi i różnymi innymi podarunkami. Najmilszy 
podarunek sprawiła Kołu Dyrekcja Huty Pokój, 
przyjmując w tym okresie do pracy 10-ciu bez- 
robotnych człońmków Koła, ojców rodzin, W tym 
samym dniu popołudniu odbyła się gwiazdka 
dla dzieci członków Koła, ua której ano 
313 dzieci słodyczami. 


fiz chem Cho”: 


sków architektonicznych, zieleniec i kwietniki 
w kole śródkowem. A ña samym środku rzeż- 
bę. I 6 niej chcę dziś jeszcze pomówić. 

Śląsk to kraj pracy ciężkiej, bóhaterskiej, 
to kraj robotnika zasłużonego dla narodowega 
dóbra. Robotnika spozierającego w szeroką 
przyszłość. Więc postawmy tam poninik ros 
botika — nigdzie nie będzie bardziej na miej- 
séu! I nawet mam pomnik upafrzony. Dzieła 
rżeżbiarskie najwyższej miary. „Róbotnik* — 
Pelczarskiegó. Widziałem dużo rzeźbiarskich 


„dzieł i arcydzieł = to jest równe ńajlepszymt 


Kto je zobaczy, ten jest zaklęty jego urókiem. 
Takiej głębi artystycznej i ludzkiej, jak w 
tem dziele, nie spotykamy często w plastyce, 
To jest dziełó, dla któregó będzie warto przys 
jechać (nawet obcym) do Katowic, aby je Zo 
baczyć. Dziełó najprzedziwniejszej harmonii, 
dzieło ńajprzedziwniejszego wyrazu. Sam wy:< 
raz jego spojrzenia napełni Rynek treścią przej 
mującą: jegó spójrzenia w śszóroką przyszłość. 

Rynkowi Katowickiemu należy się pomnik 
polskiego robotnika — nio doskonalszćgo, nio 
odpowiedniejszego się nie znajdzie. 

Ożywmy Rynek śląskiej stolicy! 

Trzeba jednak pamiętać, że wielkie, Wwy- 
sokie kamienice wokół Rynku zrobią kiedyś 
zniego (wrażeniowo) mały placyk, z tem pla- 
ny muszą się liczyć. I z tem liczę się też, pf 
ponując właśnie tę rzeźbę na jego środek, 

Bronisław Olszewski, 


Przed wyrokiem w nenies 


W ostatnim dniu rozprawy przeciw człon- | miała na celu oderwanie Górnego Śląska od Pol- 
kom nielegalnej wywrotowej organizacji niemie- ski. Tę okoliczność prosi prokurator przyjąć 
dkiej N. S. D. A, B. przemawiali prokurator | w stosunku do wszystkich oskarżonych, choć wie- 
oraz obrońcy oskarżonych, a wreszcie sami /o- rzy, że nie ma wśród oskarżonych takiego, któ- 
dkarżeni w ostatnim słowie. Ponieważ na wskę- ry by świadomie i z własnej woli chciał oder- 
pie nikt z oskarżonych nie ągłasza się z 'dodat- | wania Śląska od Polski. Zbrodnia, jakiej się do- 
sowymi wyjąśnieniami do swych zeznań, obrona puścili oskarżeni jest bardzo ciężka i da się ona 
zgłasza wniosek, aby Sąd zbądał w charaktarze tylko wytłumaczyć smutnym położeniem gospo- 
świadka Jurenkową na okoliązność, że mąż jej |darczym, ciężkim położeniem rodzimy, brakiem 
nie uciekł do Niemiec, a' tylko wyjechał tam,|pracy i nędzą. W zakończeniu prokurator do- 
a rozchofowawszy się nie: mógł zgłosić gię do maga się kary dla oskarżonych w granicach od 
dyspozycji poszukujących go władz. Sad po | 2 do 5 lat. 


krótkiej naradzie wniosek obrony oddalił z tym, 
kreego do samej oprawy 0 nie ka) Kolejno przemawiają 
obrońcy oskarżonych 


kretnego do samej sprawy, 
adwokaci Gottlieb, Arendt i Filasiewicz. Inni 


Mowa prokuratora 
obrońcy w liczbie pięciu nie przybyli na.rozpra- 
Stankiewicza wę. Obrońcy w wywodach swoich podkreślają, 


Z kolei zabiera głos prokurator Stankiewicz, |że z pewnym zastrzeżeniem podejmują się obro- 
reznaczając na wstępie, że proces ‘ten jest dal- [ny ludzi oskarżonych o należenie do organizacji, 
szym ciągiem procesu z przed kilku miesięcy, [mającej na celu oderwanie Śląska, za który prze- 
w którym występowała inna grupa oskarżonych |lano tyle krwi bohaterów śląskich. Następnie 
o przynależność do nielegalnej organizacji. |w przemówieniach swych obrońcy starają się 
Podkreśla następnie, że' obowiązkiem każdego pomniejszyć winę oskarżonych tłumaczeniem, że 
obywatela jest przestrzeganie ładu, porządku i |nie zdawali sobie oni sprawy ze swego czynu, 
prawa, Najwyższym dobrem każdego kraju 
jest niepodległy byt i całość terytorialna danego 
kraju. Oskarżeni w tym procesie nalężeli do or. 
zamizacji, która w to najwyższe dobro godziła. 
Dalej prokurator zaznacza, że istnienie takiej 
organizacji zostało stwierdzone ponad wszelką 
wątpliwość wyrokiem dwu instancyj oyag przy- 
znamiem się pewnej grupy oskarżonych w obec- 
nym procesie do przynależności wspomnianej 
organizacji, 

Prokurator Stankiewicz dzieli oslzarżonych 
aa trzy gripy: na tych, którzy na policji czy u 
sędziego śledczego pizyznali się do winy, do 
drugiej grupy zalicza tych, którzy od początku 
śledztwa i dochodzeń nie przyznają się wcale do 
winy, a wreszcie na tych, którzy na policji i u 
sędziego przyznali się do winy, natomiast zło- 
żone tam zeznania odwołali podczas przewodu 
sądowego. Najciekawszą dla prokuratora jest 
grupa, która podczas śledztwa i dochodzeń przy» 
znała się do winy, a następnie zeznania swe òd- 
wołała, Jest rzeczą charakterystyczną — mówi 
prokurator — że żaden z oskarżonych nie po- 
wiada dlaczego to, co zeznał w toku zeznań czy 
dochodzeń jest nieprawdą, tłumaczą natomiast, 
dlaczego przyznawali się w toku 'dochodzeń drzwiach w swym mieszkaniu 28-letni Au- 
Rzekomym motywem, który skłonił ich do przy- gustyn Gałuszka, zam. w Lipinach. 
znania się była nadzieja, że zostaną Oder Jak dochodzenia wykazały, Gałuszka wró- 
i wypuszczeni na wolność. Nie ulega wątpliwo- Ici} do domu i spotkał się z wyrzutami swego 
ści, że oskarżeni w czasie przesłuchiwania ich ojca z powodu ciągłego opilstwa. Syn ziry- 
w śledztwie mówili prawdę. Żaden z nich bowiem towany, rzucił się na ojca i pobił go dotkli- 
nie byłby w stanie wyjaśnić, skąd wiedział, kto 


Katowice, 7 lutego. 

W dniu 2 bm. odbywała się na sali Pilar- 
skiego w Starej Kuźni zabawa strażacka, 
która zakończyła się o godz. 2 w nocy. - Ku 
końcu zabawy zaczął 22-letni Mazurek Fran- 
ciszek z Starej: Kuźni, zmany ze swych senty- 
mentów proniemieckich, zrywać zę ściany 
chorągiewki o polskich barwach narodowych, 


„W ub. piątek po południu popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się na sznurze, na 


żywał, Pewna część oskarżonych ponadto, któ- 
rzy zeznawali na policji dorzucali nowe szczegó- 
ty u sędziego śledczego ‘jak na przykład Sza- 
farczyk, który mówił znacznie obszerniej u sę- 
dziego śledczego aniżeli na policji. Mówił na- 
wet, że w czasie przesłuchiwania na policji w 
czasie konfrontacji z Renardem mrugał na nie- 
%90, żeby się nie przyznawał, iż go zna. Oskar. 
żony Szafarczyk jest do pewnego stopnia przed- 
stawicielem tej grupy, która pierwotnie przy» 
znała się do winy, a następnie odwołała swe ze. 
znania. Jest to krętacz, jakich mało i trzeba 
mu przyznać, żę ma dużą dozę sprytu, 

Po nakreśleniu sylwetek poszczególnych o- 
śkarżonych prokurator przechodzi następnie do 
omówienia listy członków NSDAB., którą zma- 
leziono u Mrozka, Przy nazwiskach wypisanych 
na tych listach widnieje cyfra 1,10 zł. Według 
zeznań Mrozka miała to być lista z nazwiskami 
osób, które miały otrzymać pomoc zimową. Dzi- 
wung jest rzeczą, że pomoc zimowa wynosiłaby 
tylko złotych 1,10. Tłumaczenie zaś, że są to 
gkładki zaległe, które normalnie członek organi- 
vacji musiał płacić miesięcznie w wysokości 30 
groszy również nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
liczba 1,10 zł w żadnym wypadku nie jest po- 
dzielna przez 30, Badania wykazały, że osoby 
amieszczone na tych listach są członkami N. S. 
D. A. B. Podlegają oni rygorom art. 97 w po- 
łączeniu z artykułem 93, mówiącymi o.zbrodni 
aajniebezpieczniejszej: dla każdego państwa, bo 
godzącej w jego całość, 

Z kolei prokurator omawia pobudki, jakie 
mogły wpływać na oskarżonych, którzy należeli 
do wywrotowej organizacji NSDAB., przy czym 
zazmacza, że uważa za konieczne przytoczyć 
również okoliczności łagodzące dla oskarżonych, 
stórym grozi kara od 6 miesięcy do 15 lat. Aże- 
by przeto karę tę ograniczyć choćby do kilku 
tat należy znaleźć jakieś okoliczności łagodzące, 
tym więcej, że przekonany: jest, iż z pośród tych 


Seria włamań 


płaszcz oraz części garderoby i bielizny war- 


Z punktu widzenia samej winy, z punktu wi- 
dzenia samej zbrodni, objętej artykułem 97 i 98 
dla samej istoty czynu pobudki są obojętne — 
mowi prokurator Stankiewicz. Organizacja 


mowników zauważeni i spłoszeni. 


Str. . . Niedziela, dnia 7-z0 lutego 1937 r. 


EEO OWA 
liestythany wybryk domorostogo „bilerowta” 


tt] 


Tragedia suna, ktory pobił oja 


go werbował, kto go zaprzysięgał i jak wygląda nn 
ten ceremoniał, gdyby tego osobiście nie prze- - z me tyi : i 


W nocy na 5 bm. dokonano w: Mikołowie kronice policyjnej : jako notoryczny złodziej 


włamania do składu konfekcji Griinbarta w i włamywacz, ; Białe poddały się. 
Mikołowie. . Po wyduszeniu szyby w oknie b RD 
wystawowym, skradziono z niego jeden 


że oskarżonymi są ludzie przeważnie mało, in- 
teligentni, nie wyrobieńi narodowo, łatwo. da- 
jący przystęp  podszeptom agitatorów. .Zwcra- 
czjąc uwagę przy tym, że organizacja NSDAB. 
wobec tego, że ludność na Śląsku w masie swej 
jest rdzennie. polske, nie mogłaby nigdy zreali- 
zować swych celów, Obrońcy wyrażają przeko- 
nanie, że oskarżeni po swym smutnym doświad- 
czeniu w przyszłości nie zechcą angażować się 
w tego rodzaju robotę. Ludzie ci padli ofiarą 
swej naiwności, na której żerowały jednostki, 
pragnące odegrać się. W. zakończeniu swych 
przemówień obrońcy proszą dla oskarżonych o 
niski wymiar kary. 

Po przemówieniach obrońców Sąd zarządza 
przerwę, po której oskarżeni w ostatnim słowie 
proszą jedni o uwolnienie, mmı o zawieszenie ka. 
ry na wypadek ich skazania, inni wreszcie o 
łagodny wymiar kary. - 

Wyrok zostanie ogłoszony o godz, 12 w. po- 
niedziałek, dnia 8 bm. ć 

3 

Do onegdajszego wykazu oskarżonych dosta- 
ły się przez nieuwagę. nazwiska aspiranta p, 
Romana Tyca oraz kierownika słyżby śledczej 
p. Piotra Chwili. Pomyłka ta wymikła przez 
niedopatrzenie wypadnięcia dwu wierszy, 


którymi sala była udekorowana, depcząc je 
nogami, Wykrzykiwał przy tym prowokacyj- 
nie „Heil Hitler", wyzywał na policję i wy- 
rażał się obelżywie o Państwie Polskim. Do- 
morosłym prowokatorem zajęła się policja, 
która go zaaresztowała i odstawiła do dyspo- 
zycji Sądu w Mikołowie, gdzie spotkać go 
winną ostra, przykładna kara, 


wie; ten w obawie przed dalszym pobiciem 


H - lego. 
nia zastał syna wiszącego na sznurze. Mimo | "e" 


natychmiastowej pomocy lekarskiej, młody 
Gałuszka poniósł śmierć. Denat po pobiciu 


lig 1928. 


Urocza córka samuraja japońskiego uczy europejczyków jak się jada małeczkami, 
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Białe: Kdl, -Hf4, Wbl, d3, Ga2, Beń (6) 
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Mat.w 2 posunięciach. 
114. K.. A. L. Kubbel. 


«(„Szachqmaty'* 1936) 
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Białe: K16, Hd8, p: b2 (3) 
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113. Wacław Hebelt (Warszawa) 


Czarne: Kd3,'H$7, Gdi, g6, 8d6, p: bó' (6) 


Czarne: Kd6, HDS, Gd7, p: LE, ct, c6, ‘e3, £5 0 


Białe zaczynają i wygrywaj 


ŚIA 
Wazszawie. pomyślnie da ztslź w 
Partia Sojka (Śląsk) —' Scheler (Kraków) e 0 
znaną za wygráną 'przez Sojkę pozostałe s 
Mróz -- Błaszczak i Ahrengt — KIIng 16 
- å et z. mis. W ten sposób mecz został optat OON SY 
schronił się do sąsiadów, Gdy ojciec Ga- przez Śląsk 8:6, który równocześnie 2 


łuszki powrócił po 12 minutach do mieszka- ` pierwszy puchar 


Mecz Śląsk — Kraków.. 


W -międzyolręgowych zawodach szachó 
=='Kraków, które zostały rozegrane w dni 
ub. r. w Krakowie, trzy partie zostały prz 
dane do ocen; Polskiemu Związkowi 8 


Arbitraż wypadł 


Turniej w Łodzi. 


Gerstenfeld, 


Łódzkie Towarzystwo Zwolenników Gry $3 
j i Ó ię wykuzujące w ostatnich latach pełną 1 
ojca nie mógł przeboleć tragedii, wolał roz- tálnóddi zorgadizoWałOŚ wiczdale swiat Y 
i i rym uczestnicżyji oprócz elity gracz. 

cej TE ROWE Frydman i Najdorf z Warszawy» Wynik O Przód! 
następujący: „I-III Appel, Na 

po 5 p. Regedziński 4, A. Frydman 1 ioes 
Kolski 2, Szpiro '0 p. Zwraca uwagę 5U iry 
felda oraz ‘stdbo „wyniki Najdorfa 1 SZP 
podajemy jedną partię z tego turnieju. 


Partia nr 4. 


5.aż—a3 


Rzadko używane. 
dxc4 6. HaśxSc6: luh 5. e3! ch ê 
nastąpiło w 


1. 


m 
Partia białyc. 
do utrzymania, 


25. 
26. 


Nieco silniejszym posunięciem bee 
raz pierwszy zastosowane w Karlbadzie 
odrazu atakuje gońca. 
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Zazwyczaj 


Bląłe: Paulin Frydman. — Czarne: APPS 
Indyjska, 
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partii Capablanca — NI 


Hczxc3 
Hc—c2 


Se2—3 


Słabsze było 19. Hxb2, 
20, Hc2—e2 


Sc3reś 
Whl=et 


„ Jeżell.26, get—c3 ofiz 
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27. Walrel i 


tości około 200 zł, | 
Tej samej- nocy włamali się nieznani | 
sprawcy do mieszkania Stefanii Bojdołowej odz 


z'aktu oskarżenia, w maju 1936: r." Penkala źby i oddał sprawę prokuratoro 
podrobił dokument w sprawie przelewu -wie- |rzowię. wa, W 
rzytelności w ten sposób, że umieścił na do- Wczóraj odbyłą się rozpra na. 

i okumiemt |której. Penkala został skazany 
wemu: w. W. |cy- bezwzględnego więzienie. 


b, wobec ”napierającezo 8 
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Saga Ble aa PZA kawie oska w Mikołowie, skąd skradli różne części gar Cho 71 Hai iedy Brzoza dowi st 
EA e al ty sę ny sna Sata Paęuga, anita w „do petrae i ląd | adena ta cait 00 krs 2y 
soy pz aaa woli przelał span ink PT a Wolak eonia ek Penkala 2 Chropaczona, Ua ERA a oddania spra o 
sła inna chorągiew jak polska. "|kiwania mieszkania zostali jednak przez do- |? 9 podrabianie dokumentu. Jak wynika |du uśmierci go. Brzoza nie P wi w 
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serów wegierskich wsKatowjcach: zyro” 
„wsub, czwartek w sali Powstańców o` 
0 widzów. « którzy w oczekiwaniach 
a ev rfó-się me zawiedli. j.sale opilszcza 
v Delnyra zadowoleniem, =x 

hi ocjaż Węzrzy. nie zaprodukowali: boksu 
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śiwyżSzym:pożiomie, to jednak Występ ich 
3 można: za udały” Dobre opanowanie :e' 
niezłą práca. wóz różnorodność” ciosów. 
Walory. które cechowały. niemal każdego z 
a atle gości. P K”S$ wypadł nie riaizorzej, 
ky, iWage zasługuję specjalnie. młody dobrze 
Władający sie Kotas ; 
av same dostarczyły widzom szeregu 
fiey aE: dzięki którym mecz stał się inte 
s V, Omawjażac koleito: niespodzianki raz” 
iemy od wagi muszej w..którei młodziut” 
Kotas bedac fizycznie | technicznie słabszym 
Pmówanego Kiesa stawił Wężrówi dzicl- 


e, 5 M 


R publiczność -zgotowała mu owacje Eks” 
mj ropy Szabo, nie wypadł tik=jak się 
BR, Spodziewano: niemniei iędnak: zarepre” 
ch sie jako inteligentny bokser o wyso” 
kz walorach - technicznych  Sensacyjuy prze 
KŻ, sa walka ‘wi wadze, półśredniej, międzv 
AJ f.Wiechułą: Polak przez pierwsze dwie 
pat » Drowadził: wielka różnicą punktów: a na” 
ip okazję by wy kończyć. Wógra, jednak 
5 
Węgra i poszedł na deski 


€ Swym zapominając o:Kryciu.'ną kilka 
F. rundy ottzymuie 

a przerwał walkę, ogłaszając Olaha. zwy 
Drzez' techn. k o, Rembalskiego w wa” 


Sa 


Z począt- 
źjeszcze jeden 
Drosty j jest -zamroczony, wobec czego 


RÓ Doszedł on na przeciwnika odważni 

ńie i 
Niki w cenny -pumkt, * Niespodzianka byly też 
2 płRzę W cieżkich:wąxach z których walka Pi: 
owych, FM olokym stałą na b, dobfymi poziomie 


w 
EAS fereca aym wstępie -walk powitał „gości .w 
achowenst ych słowach: p. - komisarz Maślonka 
dla ia dna 46 im Statulke za Go. Węgrzy. zrewdi. 
in bi, .broporczykiem Kolejny przebieg 
0400 Te, Wagą następniacy:j< ueri peim st dusze 
o FT Sza Kięś: << Kotas. Ną samym Wie 
RT E Nal ÓW. otqz yta Śri piekna walke; pri 


Wył RAE: czas ma”dystams < Zapędyć-Wegra 
k bowiadowania seryj w zwarciu potrafjł Koras 
sk Bloga zenieri. powstrzymywać, chociąż 

ZG 01 ÓW kilku z.nich. Druga runda: zade” 
o. miiimalgyjh : zwycięstwie. Węgra, 
e P K; $:* zmdlażł dobrego nastóncę 


= mece pilkarskie 


daję, dzisiejszą niedzielę odbędą się nastę- 
kania piłkarskie: . 


(A Da owiec Pocztowe P. W. — AKS. 


" Rudzie; Slavia — - Naprzód Lipiny, 
` BoczgBienicach: 24-— Strzelec, ` 
tek'spotkań o godz. 14. 


no ę DZIAŁACZA SPORTOWEGO. 


5 bm, zmarł w Chorzowie b. członek 
s O. Z. L.A; Brol Teodor; długo- 
eku ony działacz na polu rozwoju 
tę i A ekkoatletycznego na Śląsku. Pogrzeb 
ałoby AB w Chorzowie dnia-8-bi. z domu 
i 2y ul. św. Jadwigi na miejsce wiecz- 
AL Wazy ynku, Zarząd Śl. O; Z. L. A. wzy- 
laly, $> tkie kluby klekoatletyczne do gre- 
Wzięcia udziału w: pogrzebie. 


T. S. NAPRZÓD LIPINY ŚL. 
W RUDZIE. : 

| €dzielę mistrz jesienny ligi śląskiej 

mi zmierzy się z'miejscową „Slą- 

| > = jesiennym kl. A.gr. IIL" Po- 

jani z o godz. 14.30. « Przed. tym .za- 

| Seten SANA : Zawody zapowiadają się 

Anie nie $i interesująco, gdyż:Naprzód w 

zię avii będzie miał twardy orzech 

bani nia, Drużyna ta żhśna jest jako 

trudny do pokonania .na ' własnym 


el, 


Say 


W, 
ł Wè Naj 


v 
LNĘ ZEBRANIE ŚL. 0..Z. P, R. 
kansi ię w dniu 14 bm. o godz. 9.30 
| naa ul, pach” (Sala Tow. Czytelni Ludo- |- 
| p Ystkia „TANcuska 12.) Prawo głosu mają 


i 
M R. Przy Owarzystwa należące do ŚŃ O. Z. 
m 0. Z. Czym: towarzystwom, «należącym 
się $ R Drag -R dłużej jak jeden. rok, przy- 
sł pen t lag wo 2 głosów, zaś wszystkim W ro- 
pym = awa towarzystwom, prä- 
ey 

aiaa i po delegat REŻ może na walnym zebra- 

Cho” Went ać więcej.jak 4 głosy, 
w | a nach malńę wnioski na walne zgromadzć- 
wynika tj przesłać w trzech: RSE 
miesi 5 litego i EA EW I, Z. F.Z Z. : A. do, 


a. ulezajac mu -nieznacznie-na purkty,| . 


ASY końcem druejej rundy nadział się $- 


ei posyłańo zgóry na stracenie, tynt- | 


nie |. 


Niedziela.. dnia .7-go 1utego 1937 r 


- Waga kozucid: Montiera — Pawlicą, Pawii 
ca walczący w. .wadze koguciej zdołał: odnieść 
zwycięstwo. punktowe  zóruiąc nad Wegrem. mr- 
tyna oraz. siłą cios. Waika przez ciągłe klin” 
cze była nieciekawa. 

Waga piórko a: Szabo — - Cichy, Szabo wy” 
nadł przeciętnie. Z dawnej wielkiej świeiności 
pózostał mh ciós. krótki celny i niespodzięwi- 
uv, a. ponadto. dobra. praca nóg. Cechował z0 
poza” tym spokój: Cicliv „w pierwszych dwach 
rumiach czyt*wyraźny respekt przeż nim, do” 
piero w”trzeciej rundzie przeszedł do atiku i 
zmusił Węezx do :walki''Wyzrał na puiikty Wę” 

gier 

| Waga lekka: Kaltenecker — Mazurek. We- 
(zier s stanowczo przereklamowany.” Nie' pokazał 
jon nic godnego uwagi. Debiutujący Mazurek 
szedł odważnie-na przeciwnika. jednak oriento" 
wał się słabo. Byto to naisłabsze spotkanie wta 
czoru Zwyciestwo -przyznano Weęgrowi 

Waga półśrednia:: Olah — Wiechuła: Była to 
bardzo ładna. walka, prowadzona cały cząs : na 
półdystams przy obiitej wymianie ciosów Wie- 


-chułą ma“ stała przewazę zabómiiająć jednak 0' 


kryciu, = inkasuje kilka „ciosów Węgier _ stoi w 


miejsci'i czeka ra dozodńią sytuację; nadarza 
mu się ona w drugiej rundzie. Atak Wiechiiy 
skontrował celnie i Wiechuła poszedł”na destu, 
teu cios zadecydował -o zwycięstwie Węgra 
przez techn, K, o w. trzecim starciu. 

Waga średnia: Cisar — Rembalski Zaraz z 


B.T. K. Budapeszt - —— Pelicviny K. 5. 40: 6 


Z wielkim zainteresowaniem oczekiwany wy |. 


początkiem walki. Rembalski poszedł do ataka. 
Wegier nie pozostał dłużnym i sam-raz poraz 
przechodził . do. Kontratałcu, jednak, lewe „proste 
Rembalskiezo stale -g0 stopowały ..Walka była 
bardzo żywa. W. trzeciei rundzie obaj zawo 
dricy ledwi- trzymają sie na nogach. Ogłószo” 
no remis, chociaż zwycięstwo Rembalskiego nie 
byłoby krzywda dla przeciwnika 

-Waga półciężka: Erdós — Chodzik, Obaj Za- 
woódniy wykazali dobry. iak na wage półciężką 
pozom walki;'j ta- wałka upłyneła na obopólnej 
wymianie ciosów. Komplet sędziowski orzekł 
remis 

Waga ciężka: Szkolnoky: — Piłat, Wszy3:y 
oczekiwali biorunniącego nokautu. ze strony Pi 
łata kiedy  zobaczono =niepokaźna .-syłwetxę 
Węgra;-ten jednakże wiedząc, że walka ia dy- 
stans byłaby dla niego zguba. dążył do -zwarcja 
i fu dobierał sie do szczeki: Piłata Jeden 'eqo 
ciós odczuł Piłat bardzo boleśnie. Cios te! zda- 
ie sie. zrobił należyte wrażenie „na  Piłacie, 
który w trzeciej rundzie przeszedł do 'szałoneso 
ataku z półdystansu. Grad ciosów spadł teraz 
na . Wezra. i prawy. hak. powalił. zo ną. deski, 
zdzje pozwolił się wyliczyć Walka ta odbyia 
się. przy. -niestychanem- podrieceniu-- widowni -i 
była godnym zakończeniem zawodów. 

W ringu sędziował p. Moskal z Krakowa 


słabo; ma punkty Vadas, kierownik drużyny Wę | weg. Krogh w czasie -2:21,0 tsek. 


gierskiei oraz przod Wend 


W dniu 4 bm zmarł po dłuższych , 
cierpieniach b. uadgórnik 1iaszej ko- 
palni Michał 


Peliks Wik 


w 61 roku życia.: 


Zmarły zatrudniony Dyl w naszych :* 
Zakładach 42 lata. Obowiązki nań 
nakładane zarówno „w stosunku to. B 
botniczym . jak j urzędniczym. speł 
iat zawsze chętnie 1 sumiennie; 
przez co zasłużył na: nasze uznanie, 

Wełnowiec, dnia 6 lutego 1937 r, 


ZAKŁADY HOHENLCHEGO 
Spółką Akcyjna, 
(6989) 


Iohenlche Werke, 


Nieszczególne wyniki. 
Polaków Ww. Zell-am See 


«W. piątek. odbyły się w ramach akademie: 
kich mistrzostw: świata-w Zell;am:Seę dalsze. 
dwa. biegi łyżwiarski e. 2 

Na 1500 m pierwsze miejsce: zajął Nor 
2) Stiepl. 
3) Leschly (Norwegia) 


(Austria) 2:23,6, 


Ponadto jako- wstępne: wałki odbyły sie fiur |2:262, Kalbarczyk zajął szóste miejsce w. 


ły młodzików o mistrzostwo Śląska, 


sy 


W. czwartek: odbył się w Berlinie mecz bokserski między żawodowcami Włochem Loca- 


tellim i Niemcem Ederem, 


Zwyciężył ten ostatni (niech by nie zwyciężył...) w 12 run- 


dzię na punkty, Oto moment walki, Włoch odwrócony tyłem, 


LIU Wapu! się na wolo tabeli 


W czwartym dniu turnieju hokejowego 
o mistrzostwo Polski rozegrano w Krynicy 
dwa dalsze mecze, — 

> Spotkanie - Czarni — "Ą. Z. S..Warszawa 
wygrali Czarni 2:0 (0:0, 1:0, 1:0), 

Mecz: ten „wywołał znaczne: zainteresowa- 
nie, gdyż akademicy. pokonali . poprzednio 
dwie najlepsze drużyny — Qracovię i K.T.H. 
Sam przebieg meczu nie był jednak ciekawy, 
gdyż-obu drużynom chodziło przede: wszyst- 
kim o punkty, zatem gra bezwzględna, nie 
siląca. się. na niepotrzebne kombinację. AZS: 
wystąpił w składzie wzmocnionym K. Szej- 
nachem, jednak mimo to inicjatywa w ciągu 
całego meczu A spoczy wała w rękach 
czarnych. 

Bramki zdobyli: | w 9 minucie Czyżewski 
w zamieszan.u podbramkowym oraz w 39.mi- 
nucie Jasiński Z podania. „Lemiszki, 


Mistrzigiwa fuiaa 


W. rozgrywkach: tenisa stołowego o mi-i 
strzóstwo świata w Baden - pod Wiedniem, 
|: rozgrywkach 'drużyiiowych panów: prową- 
dzą obecnie Węgry i Ameryka; - które mają 
po jednej porażce. -. Zarządzona pomiędzy 
tymi państwami rózgrywka dodatkowa: zade- 
| cyduje o zdobyciu przez -jedną- z tych 'dryżyn 
tytułu mistrza świata,:- „Dalsza „klasyfikacja 
pinea nia sg „bastępująco -8); rake 


u- = 


| 


Wieczorem odbył się mecz K. T. H; War- 
sząwianka, zakończony wynikiem 1:0 (0:0, 
1:0,.0:0). 

Mecz ten był typową walką 0 punkty, 
przy czym miejscowi zasłużenie rozstrzygnęli 
go na swoją korzyść. Obie drużyny atako- 
wały wypadami. Jedyną bramkę zdobył da- 
lekim strzałem z połowy boiska Piechota, 

Stan tabeli po 4 dniu przedstawia się na- 
DNS 

gier pkt- stwbr. 


`K. T. H. Krynica 4 6 10:3 
z A. Z. S: Warszawa 4 6 8:8 
8. Cracovia 4 5 8:3 
4. Czarni Lwów 5 5 11:7 
5. Warszawianka 4 + 8:3 
6. A. Z. S. Poznań 5 0 0:25 


i tenisie stołowym 


wącja — '10 zwyci ęstw, 4)-i 5) Polska i Au- 
stria — pó 9 zwycięstw, 6) Jugosławia 7 
zwycięstw, 7) Anglia 5 zwycięstw, 8—10) 
Francja, Litwa i Rumunia — po 4 zwycię- 
stwa, . 11) Niemcy — 2 zwycięstwa. 

Mistrzostwo świata pań w tenisie stołó- 
wym o puchar Corbillon'a, zdobyła definity- 
wnie Ameryka, która na 8 spotkań odniosła 
8 ryś 


czasie-2:28,5, Lisiecki był ll-ty m- czasem 
2:88,4. 

W- drugim: biegu na, 5000m -Stiepl TA 
stria) sklasyfikował się'na pierwszym Miej- 
scu zczasem 8:45,4 sek, ` Duży: sttikces w tym: 
biegu odniósł" Kalbarczyk, * zajmująć drugie 
miejsce w czasie 8:52,2, Polak ukończył bieg 
w doskonałej formie, trzecim był Norweg 
Sinnerud w czasie 8:54,5, Drugi z "Polaków: 
Lisiecki zajął 8 miejsce, bijąc Węgra Kakac= 
sa. Czas Polaka 9:35;5, 3 

W rozgrywkach hokejowych Austria nie 
rozstrzygnęła meczu z W łochami, osiągając 
1:1 (0:1, 0:0, 1:0). i 
rze W: gavodach bobslejowych: » mistrzostwo 


z , |akademickie-świata zwycięstwo odniosła eki- 
syż.wst> hpa oka przed ekipź torca iraga. 


ekipą włoską. ' 


Manitestacje narciarstwa 
polskiego w Czechosłowacji 


MOR. OSTRAWA.. Na. Kozubowej . na 
Śląsku Cieszyńskim odbyła się wspaniałą 
manifestacja narciarstwa: polskiego, zakoń- 
czona zjazdem: zwiaździ stym,.w którym wzię- 
ło udział 70 polskich drużyn narciąnskich 4 
Czechosłowacji. 

W najbliższą niedzielę odbędą. się-w Gród- 
ku .kóło Jabłonkowa zawody narciarskie. g 
mistrzostwo“ Polaków: w. Czechosłowacji: 


Zawody narciarskie K.P..W. 


Okręgowe zawody narciarskie K, P..W, 
odbędą się 7 bm. w. Wisle į 
Program zawodów obejmuje: bieg 12 km 
panów; bieg 8 km pań, bieg zjazdówy pańów; 
bieg zjazdowy pań." Kierownik zawodów i 
gólnie kierownictwo zawodami p. Jańas, 
———OD>O—— 


TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. 

Mieśski Ośrodek W F w Chorzowie orEa'. 
nizuje w H-jej połowie lutego rb .dla stowaczy 
sżonych i niestowarzy: szortych pań turńijei sjat 
kówki a dla panów turitlej koszykówki i` sat 
kówki Zgłoszemia:wtaz z wbisowyni: Ww. wySO* 
kości 1— zł od drużyny należy: kierować do 
Mieiskieżo Ośrodka W. F,*przy u, Porystań” 
ców. 25, naśdalej: do. dnia :8 bm „Ponadto: deiezit 
każdej drużyny stawi się. w środę. dnia 10.lute" 
Igo na godz, 11 w. Miejskim Ośrodku.W `F. 
gdzie odbędzie sie losowanie . 

Nagrody: za” 1. Il:i HI miejse, :zateżne od 
tości zwłoszonych drużyn, zostaną: wydane- 4y- 
plomv. Dla zwycięzcy. turn'giu koszykówk, 
siatkówki „pań. nagroda wędrowna, 


WALNE ZEBRANIE KS. „JEDNOŚĆ“: 


W:'dniu 2 lutego odbyło. się ‘walne zebrajie 
KS. Jeduość wybramo- nawy*zarząd w Składzig 
prezes; p- sztygar ,Pieczko. Emil «wiceprezesi: 
Jakub'nek i Gerlich- sekretarz Guzy Stefan;:zą” 
Stepca Pawlik. Emil, kierownik sportu Fieglet 
Jerzy. zastępca Gwiozda skarbnik Łukaszczyk 
Jan. podskarbnicv: Buchta j Kicjnger: ławnicy: 
Dyła Daniel. komisia rówiżyjna: Kałuża, . Litiń" 
ski Wicik, 

Wszelka korespondencie ależy kierować g 
D. RO Stefana, Michalkówicć ul Kościeli 
nr 


Niedziela, dnia 7-go lutego 1937 r. 
CO IOT R 13 


Czołowy film najnowszej produkcji, tchnący poezją, czarem 
życia i miłością, dający pełnię wzruszeń i emocji p. t. 


Romans w Budapeszcie 


W. rolach gł: Tibor von Halmay, Georg Alexander, Gretl 
Theimer, Maria Andergastt 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 


KINO-TEATR 


„AS 


w Piotrkowie 


Tel. 15-20 


a ÓW 
07, 


7 
U 


| 


iu 


U 


pana radcy Piotra Borczyka. 


Jak Zw. Strzelecki| Jego Ekscelencja 


uczcił Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej? 


Przeddzień imienin Pana Pre- Z.S. Po przywitaniach odśpie- PRZYPADEK 


zydenta Rzeczypospolitej od-|weno wspólnie modlitwę strze-| Do banku wszedł człowiek rzucił kapelusz do skrzyni. ze 
działy żeński i męski Zw. Strze- lecką. Orlę Zuzekówna Maria skromnie oddziany. „Skierował śmieciami. Tu przeleżał kilka 
leckiego w Piotrkowie zebrały | odczytała bardzo starannie przez | się wprost do kasy i podał do dni, by znaleźć się w rękach 
się w świetlicy własnej (Al. 3-go | siebie opracowany referat o Pa- zrealizowania czek na... 100,000 ulicznego sprzedawcy sznuro- 
Maja 19), w której odbyła się|nu Prezydencie, a hufcowy Ski- | dolarów. Kasjer, zaniepokojony wadeł. Ale ekselencja przypa- 
o godz. 18-tej akademja o na-|biński odczytał: „Marszałek Pił- | zatelefonował do dyrektora, dy- dek nie pozwolił mu na zagrza- 
stępującym programie: przemó- | sudski o Panu Prezydencie Mo rektor do banku, który wysta-|nie miejsca. Sprzedawca poda: 
wienie'o Panu Prezydencie wy- |ścickim”. Bardzo ładnie wygło-|wił czek, Wszystko w porzą- |rował kapelusz swemu chrześ- 
głosił prezes oddz. męskiego siły deklamacj: Orle: Kokoszów- | dku. niakowi, ten zaś zgubił go pod. 
ob. Nowak Bolesław — mece-|na Jadwiga, Biłkówną i Smie-| : — Skąd ma pan czek na ta- | czas Jazdy na gapę w kolei 
nas, w którem mocno podkre-|szna. 2-gł. chór wykonał Hymn | ką sumę? — zapytano osobli- podziemnej.: i 

ślił głębokie uczucia serc strze- Państwowy i dwie pieśni o: Pa- wego klienta, Opowiedział hi-|. Tak trwała wędrówka docze- 
leckich dla Włodarza Polski, w |nu Prezydencie pod kierownic. |storię o kapeluszy, który zna-|sna cennego kapelusza okrągłe 
zakończeniu wznosząc okrzyk: |twem ob. Kołackiego. lazł na ulicy. Nosił go kilka | siedem miesięcy. Wreszcie tra- 
„Niech Żyje Pan Prezydent Rze- Zasługuje na uwagę insceni- tygodni i przypadkiem dostrzegł 


Tak zakneblujesz 
' zmorę irzasków, 


, m fit dg rąk ostatniego 'posiada- mając - sd 
czypospolitej” gromko powtó- zacja wykonana przez Orlęta | pewnego. wieczoru, IZ z za ġ- cza, skromnego zamiatącza ulic| 7.lamp. luksusową superhelerod 
rzony przez zebranych. Następ-|żeńskie: „Białe Róże” opraco- paski skórzanej wystaje różek Służył on „wiernie i wytrwale GLORIA 
nie chór 3-głosowy pod kie-|wana przez hufćową Krawczy- |papieru. Wyciągnął... czek. przez kilka tygodni. Aż pew- 
rownictwem ob. Mikulskiego |kównę Stefanię, Uroczystość | Prawdziwa historia czeku za- nego wieczoru, gdy właścicieli ; \ <4F Ee 
wykonał "Hymn _ Państwowy, |zakoňczono, hymnem 'strzelec- czyna się od zgonu bogatego |ząbrał się do zdejmowania mo- OPC 
Pieśń o Panu Prezydencie i|kim. bankiera nowojorskiego, który | cno już zniszczonej wstążki, dox ht oneg 
i Pierwszą Brygadę. Między| Tak cichą pracą „ Związek | przed śmiercią jeszcze kazał strzegł, iż / z za skórzanej opa- OCES y 
wykonanymi pieśniami wypo- | Strzelecki spełnia swoje posłan- | wystawić czek na 100,000 do- | sk; wewnętrznej wystaje różek| n ý Botowa 
wiedziały deklamacje ob. Bor-|nictwo wlewając w młode du |larów, włożył go zwinąwszy w | białego papieru. Pociągnął zań 


c. Tyrol 
DO, NABYCIA, W.GAŁYM KRAJ Więzi 


kowską Maria i Siwikówna Ma- 
ria z wielkim odczuciem treści. 
Na zakończenie wszyscy od- 
śpiewali hymn strzelecki: „Hej 
strzelcy wraz”, k 

W dniu 2-go lutego hufce 
żeński i męski Orląt Strzelec- 
kich w Piotrkowie licznie ze- 
brane w świetlicy męskiego 
oddz. Z. S. o godz- 16-tej od- 
dały hołd Głowie Państwa przy- 


sze ideały Polaka kształtując 
serca w głębSkiej czci dla lu- 
dzi wielkich i ofiarnych w pra- 
cy dla wielkości i potęgi wła- 
snej Ojczyzny. 

Krasiówna Helena 


Pow Kmdtka P.K.Z.S. 


Łe sceny 
piotrkowskiej 


w czwórnasób, za opaskę skó- 
rzaną swego starego kapelusza 
który polecił wyrzucić na śmie- 
tnik. Przypadek, jak twierdził merykańskiego. 


milioner, sprawił, że czek dosta- Tak samo przypadek tylko 
nie się wraz z kapeluszem w zadecyduje komu z pośród po- 
ręce potrzebującego. siądaczy losów przypadną licz- 

chwili. wyrzucenia na 
śmietnik kapelusz przechodził 
osobliwe koleje. Znalazł go szej 
śmieciarz i sprzedał go handla- 


i znalazł — czek. i 
Tak działał Jego Ekscelençja 
Przypadek z woli milionera a- 


m 


Pras; 
Na fali radiowej Przynosi 


ZY 
Niedzielne koncerty radiow w 


SKC, y b 
Niedzielny koncert TOZI 0 

kowy o godz. 12.03 UCP. JU 
klasy trzydziestej ósmej | występy popularnych an il preicha 
Loterii Państwowej. | pianisty Feliksa Zaremby NUI 


Dziś na inaugurację sezonu rzowi za 10 centów .Ten oczy- waka oper lskich i zag" SLP: 
ASTA z . polskIc kić Zeta - 

gotowaną przez siebie akade-| Teatr Powszechny” pod dyr.|ścej z i RC a „Saleck py 
mią w obecności Kmd. Pow. PRESJSKKOWIJICYŚ TRASA di ścił stary kapelusz i sprzedał cznych Mieczysław harakte zach, 


go za 25 centów woźnicy z 
browaru. Wożnica zgubił go 
podczas bójki po pijanema. Po- 
dniósł go, przywłaszczył sobie 
i nosił przez kilka dni stary 
żebrak. Zatrzymany przez poli- 


Z.S. strzelczyń starszych i strzel- 
ców. 

Trzeba było być wśród tej 
młodzieży, aby zrozumieć z ja- 
kim przejęciem młodzież do tej 
uroczystości przystąpiła. 


o, Stosownie, do © ; 
konedrtó obaj artyści WY Mlan 
ją utwory pełne lekkost., bid t 
dzięku. Ponadto w audycl R. RSI 
rze udział Mała Orkiestr” „ HEL 
pod dyr. Z. Górzyńskieg”: pó fiński 


scenie im. Kilińskiego znakomi- 
tą sztukę Gabryeli Zapolskiej 
pod tytułem „Panna Maliczew- 
ska”. 

Nadzwyczajna ta rzecz sław- 


Z Komisarjatu.P.P. 
Kierownik Komisarjatu PP. w 


Piotrkowie Komisarz p. 'Mie- 
czysław Nickles znany sporto- 


nej Zapolskiej znajdzie niewąt- |cjanta i prowadzon do aresztu| Wiec i wybitny sędzia piłkar- Zupełnie inny charakter „PQ tet Wiz 
Hufcowy Popielski zdał ra- pliwie na scenie piotrkowskiej ONW POPRZ ski udał się na 2-tygodniowy sida Bontot ransinitowady Pczytni 
port całości Pow, Kmdtce P.K. [serdeczne przyjęcie. 


kurs narciarski do pięknej miej- 
scowości górskiej Worochta. 
Zastępczo funkcje kierowni- 
ka pełni znany ze sprężystego 
wykonywania funkcji instruk- 
tor policji p. Kom. Pirog. 


Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości 

Sygnatura 1435/34 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie-Tryb. rewiru I-go mający kance- 
larję w Piotrkowie ul. Narutowicza Nr. 
26 na podstawie art. 676 i 679 k. p- ©. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 1 marca 1937 r. o godz. 10 rano 


godz. 17.00 z Katowic 
wszystkie polskie r 
przyniesie bowiem 
muzykę poważną. Ork ; | 
foniczna T-wa Muzyczn Dzitj „ Zbio 
Katowicach pod dyr. < powi Mite z, 
wulskiego wykona r, ty 
skiego symfonię VI — ” trafito zy gbu 


los kupiony w szczęśliwej kolekturze 


D.Niewińskiego 


przy ul. Słowackiego 22 w Piotrkowie 


Nie  wstrzymujcie 


p i óre Po. gi i 
| w Piotrkowie, w sali posiedzeń Nr. 8 po A dzieło aktora i r Ve miał 
| lub w oddziałach w Bełchatowie i Sulejowie Sądu Grodzkiego w. Piotrkowie odbę- 354 ~ PORI TE y l również JE awien 
| i il d d byt A dzie się sprzedaż w, drodze Ponies zbliżającego. się ku wam trady: światy, lecz r0 jte” 

o najlepsza droga do poprawy Dytu, a więc na- go przetargu należącej do dłużnika Pa- j 
| 


. . w Ą 
no z pierwszych mej A ŚdEO u Karain 


: > 
raturze muzycznej. 


J 
Pojwerturć Bnej pd 


wła Wendlandta nieruchomości” wiej- i szczęścia... 

skiej, położonej we wsi Wola Moszcze- AC w r r 5 ię [2 

nicka gminy Bogusławice powiatu Piotr- Ww ostatniej loterii główna słyszą rädiostuchacm jstrza el ty 

kowskiego, mającej urządzoną księgę | Wygrana miljon złotych znowu ți III symfonię kape m ulskieg” Ua już. 

hipoteczną Rep. hip. 181 w Wydziale| padła na prowincji Nikt już| go końcertu .E. Dziew humant 

Hipotecznym przy sądzie Grodzkim winie będzie mógł 'mieć wraże- oraz świetny koncert Sc! Marii £doy 

Piotrkowie, zawierającej powierzchni| ./  - l f ie W ~ ianistki 

ogólnej 3 ha. 4150.04 mtr. kw. oraz | NA, ‘Ze ilog aworyzuje arsza” | w wykonaniu P 

wzniesionych na miej budynków, szcze- | WĘ, a zapomina [o prowincji. Smyczyńskiej. 

gółowo podanych. w protokule opisu, | Los jest, jak się fò mówi, śle- 

sporządzonym dnia 24 czerwca 1936 py, a drogi Fortuny S tajem- 

roku. Nieruchomość oszacowana zosta- nicze i nieodgadnione. Nadcho- 
dząca .38-a Loteria, której cią- 


ła na sumę zł 4400 cena zaś wywoła- 
gnienie rozpoczyna się 18 lu: daje w dniu 7 lutego | „Lodo* 


„leży spieszyć się z nabyciem losu gdyż ciągnienie 
| l-ej klasy 38-ej Loterji już blisko. 


ZNANA i ODWIEDZANA 


w PIOTRKOWIE renomowana restauracja i sala dancingowa nia wynosi zł 3.300. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj- 
mię w wysokości zł 440 oraz świądec- 


kow) 
ambicje a nawet „ROJA, | 
rach wartościowych bądź książeczkach wygtanych po 100 tysięcy, 6|niemal sposób Życia jągnięci? p PARY 
po 75.000, 12 po 50.000, 13 po ków, « dla których TACE e Pa. 
„formy” staje się głó ait mtel g 
dynym celem życia. adzier”* kro F 
zawiązuje sią zręcznie Z zycie o! 
gnięty konflikt między porto” SKI 
ambicją ce” 
prywatnym, a i 5 


PAND - JRE is o” 
. ć zo adr $ ' mości warunki odmienne. Prawa osób| Będzie więc o co się ubiegać. | wą bohatera słuchowiź znaj PAR 
podaje do wiadomości, że koncertuje znakomity zes- trzecich nie będą przeszkodą'do licy- [Nikt więc nie powinien zwle- nariusz napisany Z UA A wióny Sama 
tacji i przesądzenia własności na rzece| kąć z nabyciem losu, gdyż by: mością przedmiotu, Ai wyo! tabin, 
pół pod dyrekcją świetnego skrzypka p. DIMONDA. ||psbywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby ła by to opieszałość ze szkodą 


leciutko ironią na (RZA adnić 
brzymiańnia pewnyć zenie 


BAŁ DY od é AR 
Zarząd restauracji poleca najprzedniejsze napoje i trun- może: liczyć na Pow tualno* A 


ści od egzekucji, że zyskały postano- tówką szczęśliwy, los w znanej względu ` na: swą Mech po’ gni 

wienie właściwego sądu, nakazujące za kolektirze A. Wolańska Cen- | Słuchowisko napisały” 4 w k 
, - $ s wieszenie egzekucji. W. ciągu nstatnich P , > me N fterow „Mdzy; 
ki. Kuchnia wykwintna 1 smaczna. dwóch tygodni przed licytacją wolno trala, Warszawa, Nowy. Swiat browolska i M. He - do” twal s 
oglądać nieruchomość w dni powszed. | 19 i oczekiwać z ufnością jed opo król 


ZARZĄD „EUROPY” Obowiązkiem każdeg 


należe i32 
ficera rezerwy jes zacji 6 


H a 
ć Komornik: Starzewski Józef !rze, -~ do własnej org = LO 

na ANN ę ==——) gi Wyd 
AA WZT AZ m O WERE WD m w NACE AEC TETANEN ONATASS ADARE DORA pd AAAA = ~~ To tekście wg 

~a miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: l-sza str. | wiersz mił. jednołamowy 80 gr, w te ; 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 statnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz jcza 14 i 
yz A O O 2 R PE PC k Pewna JODI na. DO OC OK ZO —— —- = NOC ZAK NZ rk jr T] j w 
éa Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkie 


